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& 0 0 S E 7 E L T  Z W Y C I Ę Ż Y Ł
Stoczyli w alkę repu-blik-mie z de-

*ratam '. N azw y tych  party j mówią
asciwia niewiele. Ktoś bardzo  zre-

 ̂ ^ słusznie pow iedział, że republi-
anie  ̂ im erykańscy m ają w  sobie tyle

, ^okratyam u, co dem okraci republi- 
**■1112

staw.
^ch

^ m u .  Jakichś zasadniczych, pod- 
'owych różnic w  poglądach obu 

. Par tyj truci no sio doszukać. Ra- 
bijq w oczy analogie: zdecydo- 
w ola dorw ania się do w ładzy  1

tej w ładzv  na swoja ko-

^ łfączk i przedw yborcza], jaką ob- 
się zw yczajnie p rzy  ta-

okazjach, tym  razem  w  Am eryce 
W io. Przeciw nie w idoczną była

j j w f c t o
hie»■„ v - j .  iz,vwiw utu w iuuvć.ll£j u^ta
^ C2pj apaija w śród  mas- Zaintereso- 
byj1116 się s Pra 'v a w yborów  trzeb a  
tyn? ^ 0p'€ r°  w ykrzesyw ać z niema- 
Wvi Y’uc*e,n1, U żyw ano zaś przytem  
jj raźn ie  argum entów  pozanarty j- 

Przeciętnego am erykańskiego 
nie interesuje dziś zupełnie 

^ ^ y k a . Interesuje go tylko i w y lą- 
- iedra jedyna kw estja : kiedy ml- 

tr?. . zys> kiedy zabłyśnie znowu ju­
naka p rosperity?

w takich zaś w arunkach upadek 
p era by ł rz e tz ą  nieunknioną. 
u, Zad czterem a laty  jego w ybór nie 

'bv fa * najmniejszei w ątpliw ości. Nie 
^ 0 bardziej popularnego odeń kan- 
Ir atą. W szak nazw isko  H oovera i 

sPCrity łączono w  jedno pojęcie. 
* ^ 0  cześć w ybito w ów czas kilka 
rolf ? f V  medali z napisem : „Na czte- 
ij]!at^ e <lobroby.tu“. Dziś słynne te  pa- 
w'7 kowe medale, zręcznie puszczone 
dzień eR prz6z dem okratów  w przed- 
ojj,] W yborów, przyczyniają się d o  

"A gendy H uovera“. Klęską 
Poda fa zm*afia koniunktury' gos 
t. dw anaście miljonow bezro-
slr/l ' ^h. bankructw a banków, katą- 
\vS(r >y s Padek cen ziem iopłodów, 
’riun?im anie  sp*a* reparacyjnych. 
oSofr szuka w n o w a jcy  i w idzi go w 
„\V ‘e kierow nika naw y państw ow ej. 
''Vięl ' ienu! w *nien jest H oover“. 
seVe]J w yborców  głosow ało  na Roo- 
na oha ty lko po to, ab y  nie glosow ać 
ryjfg.^pPogo prezydenta . Ulica am e- 
tiaj^ . a . bezrobotni, żyjący dziś co 
my« ?żV  uzbleranego w  latach po- 
ta ;,]■ c* kapitaliiku, a nie z zarobku, 
bms:a?a rnusia â m ‘ep sw a ofiarę. Ktoś 
Plrfcij J ej za w szystko  zapłacić. Za- 
ita }0  skoro to  w szystko  złe

g SlC za jego rządów7
c>er,jĈ  só n ie  dogodnym  punktem  za- 
byf np_Ja . dla dem agogii w yborczej
rykę d y w a n y  obecnie przez Ame- 
ńotł]icai£sU-’chanie o s try  k ry zy s eko- 
zys, W łaściw ie, gdyby nie k ry - 
biaj’ąc ar!s" dem okratów  przeciw  trzy  
katiom ^  m ocno w ładzy  republi­
c e  y  ’ by%’by minimalne. Republika- 
doj$c,'atłlaczyli w yborcom , że z chwilą 
zys - . do w ładzy  dem okratów , kry- 
V’*^cej S£ °d arczy  zaostrz77 się jeszcze 

je‘st mokcaei zapewniali. że„kry- 
dó\y' ł |Ł zpośrednim skutkiem  rzą- 
tt*ry Jp^bhkańskich. A argum enty na- 
'i° j^^N jdarczej najłatw iej trafiają 

nkesoZe'i0nah’a zm aterializow anym  
}vVbojr c f 1. W ystarczało  nastraszyć

21osoviDerSpektywą u tra ty  pracy, 
w ’VującZ/a  ̂ ,za tyl71’ co  mu przeko- 

im';e "ł pbiecuj.e p racę i zarobek. 
sweKo zarodku ..sw ej fabryk!..

sw ego kredytu bankow ego, sw ych dy 
w idend g łosow ałby przeciętny Ame­
ry k a n -n za kimkolwiek.

W  dniu 8 listopada o d b y '"  się w 
całych Stanach Zjednoczonych w ybo­
r y  531 elektorów, którzyUdopiero ma­
ja dokonać w yboru prezydenta. F ak ­
tycznie jednak w ybór elektorów  prze­
sądza najzupełniej osobo przyszłego

| zwierzchnika am erykańskiej naw y pań 
! stw ow ei. Tak się stało  i tym  razem 

W ybrano  elektorów , co do których 
najmniejszej nie mogło ulegać w ątp 'i- 
wości, że or:i złoża swe głosy za kan­
dydatem  dem okratów . Zwyciężyli 
więc demokraci, zw y ceży ! Rooseuelt.

H ooyera znał cały'- świat. Mniej zna­
nym — zw łaszcza poza granicami A-

32-gim prezydentem Stanów Zjedn.
będzie F r . R o o s e ve lL

Nowy Jork. 9 listopada. Prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych wybrany 
będzie kandydat stronnictwa demokra­
tycznego Roosevelt. Rooseve.lt będzie 
32-im prezydentem  Stanów  Zjed.

W edług tym czasow ych obliczeń, 
42 stany na ogólna liczbę 48 oddały 
sw e głosy na Rooseveka, który jak

sie zdaje otrzyma w  całym kraju o 5 
milionów głosów  więcej niż uzyskał 
Hoover w roku 1928. Roosevelt ma 
zapewnione dotychczas 472 głosy w  
kolegium wyborczem. Do senatu w y­
brano 21 demokratów, co daje im już 
większość w  senacie.

4 72  głesy za Roosetieltein na ogólna liczbę 531
N. Jork, 9 listopada. Ostatnie obli­

czenia potwierdzają tryumfalnie zw y ­
cięstwo Roosevelta. Demokraci zdo­
byli już 472 głosy na ogólna liczbę 
531, jakietni rozporządza kolegjunt 
wyborcze.

Na podstawie dotychczasowych obli

czeń demokraci posiadać będą w Izbie 
reprezentantów 215, zaś republikanie 
66 miejsc. 154 mandaty są jeszcze 
wątpliwe. (PAT)

(Dalsze wiadomości o w yborach  na 
str. 3-iej).

Polacy w Izbie Reprezentantów.
Nowy Jork. 9 listopada. W  Chicago . K ociaikow sk;ego, członków partii de- 

w ybrano  do Izby reprezentanrów  dw u m okratycznei. W ybór trzeciego Pola- 
Po laków : Leonarda Schultza i  Leona I ka jest jeszcze w ątpliw y. (PAT).

Zwyżka na giełdzie warszawskiej
po wyborach am erykańskich.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 9 listopada. (Sch.) Oieł- 
dtt w arszaw ska  na w iadom ość o  zw y­
cięstw ie kandydata  dem okratów  Roo- 
sevelta  w  w yborach  na prezydenta 
S tanów  Zjednoczonych, zareagow ała  
siiiią zw yżką papierów  procentow ych 
i akcyj. b an k  Polski notow any 84.— 
na przedgiełdziu, notow ano 8S.— przy  
zamknięciu giełdy.

W iadom ość o  rezultatach w yborów  
am erykańskich w yw ołała  w  w arszaw  
skich kołach politycznych duże w raże 
nie.

Koła te  podkreślają, że po 12 latach 
rządów  republikańskich przychodzi 
do w ład zy  partia aem oKratyczna, któ 
r<, ideologię podkreślał p rezyden t 
W ilson i najbliższy jego w spólpracow  
nik pułk. House. Polaków , zw iąza­
nych zresztą zaw sze tradycy jną  p rzy ­
jaźnią ze Stanam i Zjednoczonemu 
w iąże z tą  partją  najw iększa sym pa­
tia, bo nigdy nie pójdzie w  zapomnie­
nie stanow isko W ilsnoa, zajęte w  jego 
słynnej deklaracji o raz  w  T raktacie  
W ersal, kim.

W Moskwie wznowiono rozmowy
na tem at paktu Kum unji : Z .  S. S. R .

(Telefonem od naszego korespondenta). I

W arszawa, 9 listopada (Sch.) Do- cząć rokow ania z Sow ietam i w sp ra- | 
noszą z M oskwy, że am basador fran- wie paktu, L itw :now  zaś ośw iadczył, 
cuski w  M oskwie odbył konferencję iż rząd sowiecki udzieli odpowiedzi w  
z L itw inow em  w  spraw ie sow iecko- tej spraw ie dopiero w  najbliższym 
czye. ^  Rumunja gotowa jest rozpo- czasie i ■

m eryki — był Franklin Delano Roo- 
seve lr V ;adomo było o nim w każ­
dym raze , że jest to człowiek bez­
względnie czystych rąk. W czasie o- 
becnei kampanii w ybprczej nie z a ­
w ahał sie przed usunięciem poza na­
wias życia partyjnego JlijKny W alke­
ra, słynnego z przekupstw  burriWtrzs 
Nowego Jorku. A przecież tego osta­
tniego popierała wszechmocna organi­
zacja Tam m any Hall. RooseveIt v, y 
stąpił równie ostro  przeciw  W al1 
Sweet. W ypowiedział walkę zamiesz- 
knlym na tej ul cy bankierom i icł 
system ow i przekupstw a najwyższycj 
w ładz am erykańskich.

Pozatem  jako przeciw nik prohibm. 
jestj R ooscvelt nad w yraz  sym patyca 
nyrn dla Luropy bojownikiem o w y­
zwolenie Stanów  Zjednoczonych 
pod w ładzy przem ytników  alkoholu 
Jego program  ograniczenia w ojuy cel­
nej, pewna ustępliwość w kw estii dlu 
gów jednajai mu również wiele sym- 
patyi. W P-o-lsce nie możem y takż' 
zapomnieć o  tern. że o rędownik na­
szej ojczyzny, Wilson, był dem okratą 
N e  znaczy to bynajmniej, ab y  Roo- 
sevelt zechciał się równie mieszać d< 
sp raw  europejskich, jak ów wielki je 
g-o poprzedtnk i tw órca Lig; Narodów 
ale iakaś tradycja  tej polityki powin 
na-się odbić i na j, ;o poczynaniach.

Hooverowi nie zapom nim y nigdy je 
go- akcji dożyw iania. Ale tak się n ie  
ste ty  stało, że wielki jego kapitał ży 
czliwości i podziwu stopniał w latacl 
następnych. Stopniał zw’?aszc-” \  kiedy 
zrodziły  się jego. myśli o i ńorjurr 
dla Niemiec, jego w n'oski rozbroje­
niowa. Jego  germanofiJstwo i tanie 
pacjdistyka przyćm iły jego gwiazdę.

Roosęvelt w ypow  edzmł w dniach 
ostatnich sw'e credo polityczne i gos­
podarcze: skasow-anie prohibicji, re ­
dukcja -wydatków rządu federalnego, 
zrów now ażenie budżetu zapomoca. re ­
wizji system u podatkow ego, k redyty  
na roboty pub! czne, celem zmniejsze­
nia bezrobocia, zmniejszenie godzin 
pracy, zmiana Polityki celnei. pornoc 
dla farm erów .

Ile z rych planów zdoła zrealizo­
w ać now y prezydent, trudno p rze­
widzieć- Z obietnic w yborczych wńele 
okazuje się późińej czczą ułuda. O po­
w rocie do daw nej „prosperity1- chyba 
i R oosevelt dzisiaj nie m arzy. W szak 
gdyby można naw et wyobrazić sobfcj 
że nagle przem ysł i rolnictwo Sianów- 
Zjednoczonych zostało uruchomione w 
całej rozciągłości, m ożnaby w- tym  
najlepszym  w ypadku zatrudnić ty lk - 
45 prc. robotników am erykańskich 
w obec szalonego rozw oju  techn ik . 
Plrzemysł Stanów-- Zjednoczonych dys­
ponuje silą produkcyjna .miljarda koni 
parow ych  i m ógłby pięciokrotnie po­
kryć  zapotrzebow anie całej ludzkości. 
Co może tu poradz ć prezydent choć­
by  o  najlepszych chęciach najwię­
kszych zaletach? Zeby jednak popro­
w adził on  naród am erykański na dro­
gi, w ioaące ku lepszej przyszłości, te ­
go mu szczerze życzy Europa. Sto­
sunki gospodarcze państw  cyw ilizo­
w anych zazębione są bowiętfl w zaje­
mnie w  ten sposób, iż popraw a ich na 
jednym, choćby terenie odbić się musi 
niewątpiiwde dodatn o — wszędzie.



9 Nr. z dnia 11 listopada 1932.

Z  D N I A .
NOWY PREZES N. T. A. NA ZAMKU

W arszaw a, 11 listopada. P. P rezy ­
d en t Rzplitej przy jął dziś o godz. l i  
.nowo m ianowanego pierwszego P re­
zesa N ajwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego dr- Piętaka. (PAT)

DYR. BUTTLER WYJECHAŁ 
DO PRAGI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9 listopada. (G) Dziś o 

godiZ. 4 po poł. baw iący w  W arsza­
wie dy rek to r M iędzynarodow ego Biu 
ra Pracy  przy  L d z e  Narodów  Buttlar 
opuścił W arszaw ę, udając się do P ra ­
gi.

DELEGACJA EKSPERTÓW GDAŃ­
SKICH W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9 listopada. (Sch.) Z 

Gdańska donoszą, żc biuro p rasow e 
Senatu w ydało  komunikat, jż dziś wie 
czorem  w yjeżdża do W arszaw y dele­
gacja ekspertów  dla omówienia spraw  
gospodarczych i celnych. W edług te­
go komunikatu, spraw a w aluty pol­
skiej na kolejach gdańskich będzie 
skierow ana przez Senat W . M. G dań ' 
ska do Ligi Narodów .

KONFERENCJA W SPRAWIE ZWIĘK 
SZENIA RUCHU NA KOLEJACH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 9 listopada. (Sch.) P o d ­

sekretarz  stanu w M inisterstw ie Ko­
munikacji inż. Galio: zw ołał na 14 
bm. konferencję naczelników w ydzia­
łów handlow o-taryfow ych w szystkich 
Dyrckcyj kolejowych. Na konferencji 
tej om awiane będą środki zw iększenia 
ruchu na kolejach, m. In. również spra 

konkurencji autobusowej.

P l $ - a  na Zamku.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 9 listopada. (G.) Pan 
P rezy d en t Rzplitej przyjął dziś d y re ­
ktora  Państw ow ego instytutu M eteo­
rologicznego prof. Lugeon‘a, k tó ry  po 
powrocie z W yspy  Niedźwiedziej zło­
żył Panu Prezydentow i spraw ozda­
nie z przebiegu prac baw iącej tam  
polskiej ekspedycji polarnej.

Rada Oświecenia Publicznego 
rozpoczęta obrady.

W arszaw a, 9 listopada. Dziś przed 
Pmiidiiicm odbyło się w sali konferen- 
cy.nej m inisterstw a ośw iaty  inaugura­
cyjne posiedzenie powołanej do życia 
przez m inistra W R. i OP. Państw ow ej 
Rady Ośw 'lecenia Publicznego.

Po zagajeniu obrad minister Jędrze- 
jewicz w ygłosił obszerny referat, w 
którym  zobrazow ał ogólny stan w y ­
kuw ania i ośw iaty  w Polsce.

Dzień 11-g o  listopada
wolny od zajęć szkolnych.

W arszaw a. 9 listopada. M inister 
W . R. i O. P . W ydał do szkół okólnik 
zaznaczające, że dzień 11 listopada, 
jako rocznica odzyskania Niepodległo 
ści jest dniem w olnym  od zw ykłych 
zajęć szkolnych i winien być w ykorzy  
stany dla celów w ychow aw czego od­
działyw ania na m łodzież w duchu o- 
byw atelsko-państw ow ym  na tle w y ­
darzeń dziejowych z tym  dniem zw ią­
zanych. Niezależnie więc od u roczy­
stości i obchodów' ogólnych, w  któ­
rych m łodzież szkolna może brać u- 
Jziat, należy zorganizow ać uroczy­
stości, t  obchody szkolne w  celu omó­
wienia i w yjaśnienia m łodzieży donio 
słości tej rocznicy. (PA T.i

W sprawie nadużyć w handlu 
dziennikami i czasopismami,

W obec stw ierdzen ia  licznych  n adu żyć  W handlu dzien n ikam i i czaso­
pism om ., P o lsk i Z w ią ze k  W yd a w có w  D zien n ików  i C zasopism  podaje  do 
wiadom ości, ż e  sprzedaw cy nie m ają  praw a w yp o życza n ia  czyteln ikom  dzien ­
ników i czasopism , lak  z a  opłatą , ja k  i  bezpłatn ie.

Takie wypożyczanie pism do czytania lub przejrzenia nieiylko narusza 
umowę o sprzedaż komisową i dobre obyczaje kupieck.e, lecz jest również nad­
użyciem, jakiego wobec Wydawnictwa dopuszcza się sprzedawca, czyli prze­
stępstwem, ściganem przez Koaeks Karny.

O strzegam y przeto w szystk ich , których to d o tyc zy , że  takie  
dzia łan ie , tak  23 strony sprzedaw cy, ja k  i z e  strony współwinnego  
pociągnie z a  sobą odpow iedzialność cyw iln ą  i kdrną.

W ystępow ać przeciw ko Winnym na droaze sądow ej karne)  
będą zarów nw  w ydaw nictw a, ja k  i w ła d ze  Z w ią zk u  W y d a w c ó w ;  
zw isk a  winnych tych  n adu żyć  będą publikow ane na łam ach pi a sy .

R A D A  1 Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
P O L S K I E G O  Z W I Ą Z K U  W Y D A W C Ó W  

D Z I E N N I K Ó W  l  C Z A S O P I S M

przestępcze
czytelnika,

i cywilnej, 
nadto na-

WYROK NA ZAMACHOWCÓW 
HITLEROWSKICH.

Królewiec, 9 listopada. Sąd specjał'
ny w  Olsztynie ogłosił w yrok na 
hitlerow ców , k tó rzy  w  pierw szej P°* 
łoW c sierpnia b. r. dokonali zamachu 
bom bowego na sklepy żyd ow sk ie . 
5 oskarżonych zostało skazanych na 
kary  po 5 lat więż enia, 5 po iednyn) 
roku, resztę uniewinniono. (PAT)

PREMJER GOEMBOES W RZYMlZ-
Budapeszt, 9 listopada. W czoraj 

ozonem prem ier Goemboes wyjechaJ 
do Rzym u. (PAT)

WDOWA PO GORGUŁOWIE 
POWIŁA CÓRKĘ.

Paryż, 9 listopada. Pani GorgułoW. 
przebyw ająca obecnie u rodzców  f  
niemieckiej Szw ajcarii, powba r0" 
reczkę. (PAT)

Następcą v. Papena b. min. Gessler?
U porczyw e pogłoski o rychlej zm ianie gabinetu.

Berlin, 9 listopada. P ra sa  poranna 
przynosi dziś now e kombinacje na te­
m at ewentualnej rekonstrukcji gabine­
tu, która m a nastąpić w  razie niedoj- i

ś c a  do porozumienia pomiędzy Pape- 
nem a przedstaw icielam i wielkich 
stronnictw  w now ym  Reichstagu 

W czorajsze ośw iadczenie Papena,

Lord Rothermere na usługach
propagandy niemieckiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 listopada. (G). Z Lon­
dynu donoszą: Lord Rotherm ere, zna­
ny przedsiębiorca prasow y, k tó ry  kil­
kakrotnie w ystępow ał za rew izją trak  
ta tów  pokojowych, ogłosił w  „Duilly 
Mail“ artykuł, podtrzym ujący tezę nie 
rniecką, że Pom orze powinno być ode 
brane Polsce i przyłączone do R eszy 
niemieckiej.

W edług projektu lorda Rothe-rnere, 
należy Niemcom oddać Pom orze, zaś 
Francja, Niemcy i Anglja powinny ob­
jąć gw arancję granic polskich przeciw  
Sowietom .

Inw estycje, k tóre  Polska poczyniła 
na Pom orzu, Niemcy, w edług projektu 
lorda Rotherm ere, powinni zwrócić Po! 
sce. Fundusz na ten cel N;eincy mają 

! o trzym ać z Dożvczki m iędzynarodo­
wej.

Pozatem  lord Rotherm ere projektu­
je, by Polska o trzym ała praw o bezclo 
w ego przyw ozu tow arów  z Gdyni, 
k tóra  ma być ogłoszona wulnem mia­
stem  hanzeatyckiem , ze szczególnem 
uwzględnieniem interesów. Polski.

Zmiany w wewnętrznej polityce ZSSR
Projekt złagodzenia kursu w  G . P. U . zo stał zaniechany.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 listopada. (G) W edług 
doniesień z M oskwy, w  ostatnim  cza ­
sie dokonano w ażnych posun ęć w so­
wieckiej polityce w ew nętrznej.

Biuro polityczne W . K. P . na w nio­
sek S talina ' zaniechało projektow ane­
go od pew nego czasu złagodzeń a 
kursu w  G. P. U. i w prow adzenia h- 
beralniejszej polityki adm inistracyjnej.

O statn io  p rzy ję to  uchw ałę n aesku  
policyjnego i dyscypliny w ew nętrznej 
w partji, gdyż pewne ustępstwa
na rzecz w łościan doprow adziły
do niebezpiecznej dyskusji w  organi­
zacjach kom unistycznych n a  tem at

celow ości obecnej polityki rząldu so­
wieckiego- To pociągnęło za sobą 
zm nejszenie au torytetu  osobistego 
Stal na.

P ro jek t nominacji kom isarza ośw ia­
ty  Bubnowa na stanow isko szefa 
G. P , U. upadł. Jednocześnie Akulow, 
przew odniczący zw iązków  zaw odo­
w ych, m an o w an y  n.edaw no temu za 
stepcą szera G. P . U., został usunięty. 
W skutek tych  posunięć, pierw szym  
zastępcą szefa G. P . U. stal się J a ­
goda, reprezen tu jący  najskrajniejszy 
kierunek w sowieckiej polityce.

Postulaty urzędników skarbowych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 listopada. (Sch.) W  
dniach 5 i 6 b. m. odbyło się w  W ar­
szaw ie plenarne zebranie Zarządu 
Centralnego S tow arzyszenia Urzędni­
ków  Skarbow ych, przy licznym udzia 
le przedstawicieli poszczególnych 
okręgów  Stow arzyszenia z catej Pol­
ski.

W  toku obrad omówiono szereg 
sp raw  aktualnych, obchodzących ogół 
urzędników  skarbow ych. W  szczegól­
ności omówiono postu laty  urzędnicze 

jr. zakresu p ragm atyki i ustaw v em s-

rytainej, o raz  kw estii p rzyw rócenia  
aw ansów  w strzym anych od 2 i pół 
Jat, zakazu przyjm owania nowych u- 
rzędników . zw iększenia funduszu za­
pomogowego itd. Ponad to  powzięto 
uchw ały  w  spraw ach ogólnych, ni. i». 
w  do konsolidacji ruchu zaw odow ego 
pracow ników  państw ow ych, w yrażo­
no solidarność z uchw ałą Rady Na­
czelnej Unji Pracow ników  P aństw o­
w ych, pow ziętą 16 października r. b.

1 w spraw ie polityki gospodarczej Pań-
I stwa-

że przy kon tynuow ana dotychczaso­
w ej .polityki rządu R zeszy kwestje 
personalne nie odgryw ają żadnej roi', 
in terpretow ane jest w  kolach polityr 
cznych w  tym  sensie, że kanele*-2 
zdaie sobie już spraw ę z k o n ie c z n o ś c i  
sw ego ustąpienia.

Pogłoski o zachwianiu się stanowi"  
ska mnist.ra rolnictwa R zeszy Braun3 
nie zostały  dotychczas z d em en to w a ­
ne, natom iast uporczywie tw ierdzi się. 
że razem z Braunem  ustąpi ró w n ik  
kanclerz Papen i m n is te r spraw  we* 
w nętrznych R zeszy v o n  Gayl.

W  zw iązku z tein wym ieniają i**z 
nazw iska kandydatów  na stanowisko 
kanclerza, na czoło k tórych w y su w a  
się osoba b. m inistra Reichswehry 
Gosslera, posiadającego poparcie kół 
narodow ych. W  kołach tych widsa 
w  nim najodpowiedniejszego pośred- 
n ka w  rokow aniach rm ędzy narodo­
w ym i socjalistami a centrum . (PAT) 

*  *  *

Piła. 9 listopada. O m aw iając wynik* 
w yborów  prasa m iejscowa stw ierdza, 
że na terenach graniczących z Polska 
bezw zględną w iększość posiada pra­
w ica t. j. H itlerow cy i niemieoko-nar° 
dowi (Hugenberg). Zarów no nacjonali* 
styczna jak i cen trow a prasa  podkre- 
śla znaczny w 'zrost głosów polski^ 1 
na pograniczu. Dopatruje się ona ^  
tem  niebezpieczeństw a dla Niemczy* 
zny i bije na alarm, żądając zwła* 
szcza w  powiecie złotow skim  wzrno* 
żonej akcji germ an izacyjn.ej, k tóra na 
żyw a pracą kulturalną. (PAT.)

ŚMIERĆ POD KOLAMI WOZU.
Warszawa, 9 listopada. P rzed  de* 

mcm nr. 26 przy ul. Siennej wydarzy* 
się w czoraj trag ó zn y  wypadek, kto* 
rego  ofiarą padł 5-letni W acław  K°' 
chanek, syn woźnicy. Ulicą tą przc'  
jeżdżaty z dworca tow arow ego 
cyrku trzy  wozy ze zw ierzętam i eVr'  
kowemi. Puszczony sam opas na 
malec w raz  z nnemi dziećmi uczep'* 
się jednego z wozów. W  pewnej 
li w ozy zatrzym ały  się, poczem !Pva 
łow nie ruszy ły  naprzód. Chłop;ec ■ 
sta ł się pod koła wozu i uległ zm 'aZ'  
dżen u k'atki p 'ersiow ej. P o  .p,r/ewic" 
zieniu do szpitala w krótce zrrnrł.

(PAT)

JESZCZE JEDNA TAJNA GORZEĆ 
NIA.

Wilno, 9 listopada. W  nocy z 7 n a ?  
b- m. kontrola skarbow a w  Nowej M 
lejce przeprow adziła rewizję w zah** 
dowaniaeh b. funkcjonariusza kolei0' I 
w ego Siemaszki i w ykry ta  tainą S*' 
rzelnię, doskonale zorganizow aną i 23 
opatrzoną w  aparaty  rektyfikacyjny 
Jak  stw ierdzono, proceder swój S*c 
masz,ko upraw iał od dłuższego *u, 
czasu, sprzedając wódkę do piwia*-*1' 
A paraty o raz  zapas w y p r o d u k o w a n e )  

wódki skonfiskowam.
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Dzień 8 listopada w Stanach Zjednoczonych
Warszawa, 9 listopada. (G). Z P a- 

*Vza donoszą: P ierw sze  depesze o
Przebiegu w yborów  w  Stanach Zbędno 
Czonych zaczęły napływ ać do P ary ża  
dopiero późną nocą. Kolonia am erykan 

- y  P a ry żu  spędziła całą  noc bez­
sennie oczekując niecierpliwie w iado- 
Riosci z N. Jorku.

'W ybory rozpoczęły się w praw dzie 
e wtorek o goaz. 8 rano, ponieważ 

Ł fflak m iędzy czasem  am erykańskim , 
a eur°Pejsk,m zachodzi znaczna różni­
ca, początek w yborów  w ypadł w edług 
-zasu europejskiego mnieiwięcej na go 

zmę 4 popoł. S tąd pochodzi pozorne 
opóźnienie depesz.

Już pierw sze depesze pozw oliły spo 
ziewać się zw ycięstw a Roosevelta. 

Kiedy w  poniedziałek zakłady czynio­
ne na W allstreet zaw ierano w  stosun- 

u -5 1 na korzyść R oosevelta, w e w to  
rano stosunek ten w ynosił już 7:1.

Jak w yglądał we w torek 
N o w y Jork.

, ^ a rszaw a. 9 listopada. Z N. Jorku 
donoszą; Od w czesnego ranka pano- 
Wał na ulicach N. Jorku ożyw iony 
ruc“- O godzinie S rano do 3.794 lokali 

urczych poczęły napływ ać tłum y 
u yborcówp

zapobiec ew entualnym  starciom  
ędzy zwolennikami obu kandydatów  

‘ “rządzono pogotow ie 20-4ysięcznej 
artaji Policjantów.

Redakcip w szystkich dzienników u- 
, Uv'homily cały swój apara t informa- 
; y]riy. by dostarczyć jaknajszybszych 

laaamości tłumom, grom adzącym  się 
gmachami dzienników . Gdy za- 

o* zmrok szyldy św ietlne umieszczo 
® na frontonach tych gmachów poczę 
y co kilką minut podaw ać informacje, 
-uchodzące ze w szystkich stron 

ifraiu.
Na jednym z d rapaczy  chmur zain- 

ji2a °Wa„o reflektor, k tóry  miał sygna- 
^  £ć w ynik w yborów . Zielone świa 
ve| .m’a^° oznaczać zw ycięstw o Roose 
źny3 czerw one — H oovera. Gdy po­
lory w ' fcCzoren* zabłysło św iatło zie- 
j  a równocześnie na gm achach 
c, ’etnn’ków ukazały się depesze o zw y 
How 6 Pooseve ' ta - na ulicach zapa- 

’ 1 olbrzymi entuzjazm .

R e w id u ją  koniec prohibicji.
g0^ .arszawa. 9 listopada. (G). Z Nowe 
nym r1 ^0110SZA: C harak terystycz­
n y  °hjaw em  nowego kursu  politycz­
no^1’ który zannerza zapoczątkow ać 
nyc.y Prezydent w  Stanach Zjednoczo 
ków ’ iu st zachow'anie się przem ytni- 

p  alkoholu.
SzVnk^m ytnicy’ ^ ’}aściciele tajnych 
2upeł°w > sprzedaw ali w czoraj w ódkę 
licach* k i °^w arc 'e w  biały dzień ila u -  
Wiała 0v'CgL> Jorku. Policja nie ’sta- 
^  żad n jch  przeszkód. W  hotelach 
zvvoie°r?kłi;:h i restauracjach liczni 
zwyc -nniPy R °osevelta święcili jegu 
'5taw-jles^Wo P 'zy  obficie flaszkami za-

Na RVCh sW* ch- S ta w iJ r° adw ayu spalono kukłę, przed 
z 20n. Hoovera. R oosevelt w raz  
s.ę \vą’ maJką i dzieckiem zatrzym ał 
w w  ®‘ównei k w aterze  dem okratów  
Wąj n o -  ”B altirnore“, gdzie przyjm o-

ktJ,C2nvWh lSZC>Wania przy jac^^  p0’ 
nęłp Q,pC P rzez  jego pokoje przesu- 
mi j y .°koło 2.000 osób. M iędzy inny 
Serzv r>lnszowania składali słynni bok 

uetnpsey j Tunney.

^OOSEVELT I HOOYER PRZED 
U pN \M l WYBORCZEMI.

P a d a .^ p ^ k .  (Stan N. Jork). 9 listo- 
sw ójg j ernator R oosevelt złożył 
ści p0j^.s %v ratuszu małej miejscowo- 
2a,nies7ifC,rej w  Pobliżu jego miejsca 
Jorku ma> Poczem udał się do N.
. San F r a  • (PAT).
^etlt Hen ncisk°. 9 listopada. P rezy - 
£ko. i  ' ,  ;r„ głosow ał w  San Franci- 

iego pobytu odbyto się

(Teleionem od naszego korespondenta.!

w ratuszu  uroczyste przyjęcie. W ch w i 
li przyjazdu H oovera do San Franci- 
sko oddana została  salw a 21 strzałów . 
Tysiączne tłum y w itaty  prezydenta 
ow acyjnie. (PAT).

W ybory do Izby reprezen­
tan tów  i senatu.

Nowy JOrk. 9 listopada. W iceprezy­
dentem  St. Zjednoczonych w yb iany  
został John G arner.

Jednocześnie odbyły  się w ybory  do 
Izby reprezentantów  i do senatu, z 
k tórego ustępuje trzecia część senato­
rów, przyczem  dem okraci osiągnęli 
większość o trzym aw szy  dotychczas do 
Izby reprezentantów  107 m andatów, 
republikanie zaś 31 W yniki co do 297 
m andatów  nie są jeszcze znane, lecz 
jest rzeczą bezsporną, że diemokraci 
odnieśli najbardziej sensacyjne we 
w spółczesnej historji zw ycięstwo, Do 
senatu w eszło dotychczas 9 dem okra­
tów  i jeden republikanin. 24 w yniki są 
jeszcze nieznane. W iększość w y b ra ­

nych senatorów  jest za zniesieniem 
pronibicji.

Pozatem  w  większości stanów od­
były  się w y::ary  gubernatorów . Na 
miejsce Roosevelta został w ybrany  
dem okrata Lehman. Burm istrzem  N. 
Jor''U  został w ybrany  0 ‘Brien.

(PAT).

„łio o ve r zm ia żd żo n y ".
■ Londyn. 9 listopada. W yniki w ybo­
rów  w  Am eryce w skazują na zw ycię­
stw o Roosevelta w  tak  wielkich roz­
m iarach, w  jakich nie było Spodziewa­
ne. h o o v er został poprostu zmiażdżo­
ny, uzyskując przew agę zaledwie w  5 
stanach, podczas gdy Roosevelt uzy­
skał decydującą przew agę w  35 s ta ­
nach. Z nieoficjalnych dotychczas obli­
czeń wynika, że Roosevelt ma zape­
w nionych 453 głosów w  Zgrom adze­
niu w yborczem , H oover zaś uratow ał 
7 daw nej w iększości tylko 78 głosów. 
Hoover przyznał zw ycięstw o Roose- 
yeltow i i w ysłał do niego telegram  
gratulacyjny.

Prezydent Franclin Rooseuelt.
(Telefonem ou naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 listopada. (G). 32-gi 
p rezydent Stanów  Zjednoczonych F ran  . 
clin Roosevelt urodził się w  roku 1882 
w  Nowym Jorku. Jest on dalekim kre 
wnyrri b. prezydenta  Stanów  Zjedno­
czonych Teodora Roosevelta. Rodzina 
Roosevclta jest pochodzenia holender­
skiego.

Z zaw odu jest Roosevelt adw oka­
tem. K arjerę polityczną rozpoczął w 
senacie stanu New York. W  r. 1913 
R oosevelt m ianow any został mini­
strem  m arynarki. Godność tę piasto­
wał do końca wojny. Pod koniec w oj­
ny przydzielony został do inspekcji 
floty wojennej. W  1919 r. baw ił w e

Francji, kierując demobilizacją armii 
am erykańskiej. W  r. 1928 w ybrany  zo 
sta ł gubernatorem  stanu New York.

P rzed  20 la ty  RooseveIt został ubez 
w ładniony przez atak tajemniczej cho­
roby. Po kąpieli morskiej dostał silnej 
gorączki, której następstw em  bvj pa­
raliż nóg. P rzez  wiele lat leczy! się u 
najlepszych specjalistów. Obecnie od­
zyska! częściowo w ładzę w  nogach, 
jednakże chodzi z wielką trudnością. 
Pomimo tego Roosewelt w ykazuje du­
żo żyw otności i zajmuje się energicz­
nie spraw am i polityczneini i społecz­
nemu

Kto wejdzie do nowego rządu?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9  listopada. (U.) Dono­
szą z  L ondynu: „Times“ tur podsta­
w ie depesz z [Waszyngtonu podaje, że 
now y rząd S tanów  Zjednoczonych 
sk ładać się będzie praw dopodobnie z  
następujących osób: sp raw y  zagrani­
czne Newton B J ie r , finanse Alfred 
Sm ith albo Oven Young, sp raw y w oj­
skow e A lbert Ritci, m ajynarka  Mac

•Adoo, sp raw y  w ew nętrzne G ilbert 
Hitchcock, rolnictw o H arry  Byrd, p ra  
ca pani F rances Perkins, spraw iedli­
w ość T om asz W alsh, poczta Jam es
Fanley. .handel E vans W oolleo.* * •

Nowy Jork. 9 listopada. P rezyden t 
Roo!sevelt został w ybrany  oilbrzymią 
w iększością głosów . P o  raz pierw szy

cd lat 12-t_u rząd dem okratyczny zaj­
mie miejsce rządu republikańskiego.

W  stanie Nowy Jork R oosevelt od­
niósł najpełniejszy sukces, o trzym a­
w szy  w  tym  obwodzie 1,297.210 gło­
sów, podczas gdy łdoover otrzym ał 
495.815.

W ybory  przeszły  w całych Stanach 
Zjednoczonych spokojnie. Nie zanoto­
w ano nigdzie zam ieszek prócz miasta 
Sterlaihille w stanie Ohio, gdzie mial 
miejsce bójki w yborcze, w  czasie któ­
rych kilka osób odniosło rany.

W iększość dzienników przyjęła 
zw ycięstw o demokratów7 prz,v chylnie. 
zapow iadając lepszą przyszłość (PAT)

FENOMENALNY RACHMISTRZ.
Nowy Jork. 9 listopada. Znany z 

kilkakrotnych w ystępów  \v  W arszaw ic 
i innych m iastach Polski fenomenalny 
rachm istrz Finkelsteiir został zaanga­
żow any p^zez Columbia B roaacasting 
do błyskaw icznego sum owania g ło ­
sów p rzy  w yborach na podstaw ie te ­
lefonicznych raportów . (PAT.)

Głosy prasy francuskiej.
Paryż. 9 listopada. P ra sa  francuska 

om aw iając w ybory  w  Stanach Zjed­
noczonych podkreśla, że od roku 1920 
i śm ierci W is  ona demokraci po raz 
p ierw szy  odnieśli zw ycięstw o.

„Le Joum al“ spodziew a się, lże de­
m okraci zastosują politykę opartą na 
szerszych  podstawkach prow adzących  
do interesow ania się losami Europy.

„Pertinax“ zaznacza w „Echo de 
Paris“, że R ooseyelt przystępuje do 
pełnienia fnnkcyj. nie m ając żadnej 
swojej idei. Od H oovera różni się on 
glębokiem przekonaniem, że k ryzys 
obecny jest czam ś w ięcej niż przypad 
kiem,. że należy dokonać czegoś nowe 
go nie tracąc czasu na kontemplację 
i pogrążanie się w różnych żalach.

„Petit Journal“ o strzeg a  przed na­
dzieją, że w7ybory  pociągną za sobą 
natychm iastow ą am ortyzację  długów  

francuskich, położą k re s  pruhibicii i 
spowodują wTstapienie 'Ameryki do Li­
gi Narodów.

2974

Nowy rekord portu gdyńskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 listopada. (Sch.) W  o- 
kresie od 24 do 30 października ir. b. 
osiągnięty został now y rekord prze­
ładunku tygodniowego w porcie gdyń

skim, nawvyższy od czasu pow stania 
Portu. P rzeładow ano ogółem 142.029 
i 9/10 tonn różnych tow'arów.

Jak będzie prowadzona akcja
pomocy dla bezrobotnych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9 listopada. (Sch.) Dzia­
łalność Funduszu pomocy bezrobot­
nym  1: : -  ie oparta na prowincji na sic 
ci kom /.eiów w ykonaw czych, woje­
wódzkich, pow iatow ych i gminnych.

W  wojew ództw ach na czele kom ite­
tów  stanie z urzędu w ojewoda, p rzy­
czem  czynnik w spółpracy kót obyw a­
telskich w' komitetach tych będzie u- 
w zględniany w7 najszerszym  zakresie. 
Na czele kom itetów pow iatow ych sta ­
ną starostowie.

KomTyety będą prow adziły akcję po­
mocy, dla bezrobotnych podobnie jak 
w;" tr jfn  'ubiegłym  przez udzielanie za­

siłków pieniężnych oraz drogą zaopa­
tryw ania niezamożnej ludności bezro­
botnej w  węgiel, środki żywności, o- 
dzież i tp.

W ładze centralne Funduszu pomo­
cy bezrobotnym  składają się z komi­
tetu naczetoego i prezydjum . Do w ładz 
tych wchodzi 15 delegatów  poszczegól 
nych Ministerstw7 najbardziej z a :n tere- 
sow anych akcją społeczna w  walce 
z bezrobociem, oraz przedstaw iciele 
sam orządu terytorialnego. Uruchomie­
nie komitetów lokalnych Funduszu po 
mocy bezrobotnym  nastapi dnia 15-sro 
listorada-

Na cześć ambasadora Japonii.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 hsiopada. (Sch.) W 
dniu dzisiejszym  M inister Spraw7 Za­
granicznych p. Józef Beck przyjął ba­
wiącego w7 W arszaw ie delegata Ja­
ponii do Ligi Narodów, am basadora 
M atsouke. W  godzinach popołudnio­
wych p. min. Beck w ydał śniadanie 
na cześć p. am basadora Matsonki- 
W ieczorem  am basador M atsouka w y­
jechał w7 dalszą podróż do Genewy.

Jaka pogoda b id zie  dzisia:?
W arszawa, 9 listopada. Komunikat 

P. I. M. Praw dopodobny przebieg po­
gody do wieczora dnia 10 b. m.: Ran­
kiem chmurno i mgFsio, dniem p rze­
jaśnienia. W górach i na w ''n a c i ,  
nocne przym rozki. S łabe wim , z kie 
runków  południowych lub esza .

Temperatura we Lwowie w  dniu 9 
bm. w ynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
nie barom etryczne 739.49, tem peratura 

; + 4 .5 , o godz. 1 w7 południe ciśnienie 
barom etryczne 740.35. tem per. +8.7, 
o godz. 9 wieczór ciśnienie baiom etry 
czne 740.83, tem peratura +5.7.



4 Nr. z dnia 11 listopada 1932.

Mięso, bekony i... rozbrojenie,
Lcndyn, 9 listopada. W  zwiaz.ku z 

afccją rządu brytyjskiego, zmierzająca, 
do bezzwłocznego w prow adzenia 20- 
proccntow ego ograniczenia przyw ozu 
mięsa i ockonów, m inister Runciman 
oświadczy? przedstawicielom  rolni­
czym państw , k ióre  posiadają specjal­
nych attaches rolniczych, że wobec 
katastrofalnego spadku cen na beko­
ny, rząd brytyjski zm uszony jest za- i 
żądać od państw , przyw ożących do J 
Anglii bekony, aby dobrow olnie zgo­
dziły się na bezzwłocznie ogramcze- 
n 'e przyw ozu o 20 prc„ podkreślając, j 
że w razie odm ow y .rząd brytyjski ł 
bedz e musiał zastosow ać restrykcje . I

Na konferencji, która odbyła się 8 
b. m. u ministra rolnictwa, z udzia­
łem przedstaw iecli Polski innych 
państw , przyw ożących bekony i szyn 
ki, m inister przedstaw ił życzenie, aby 
zainteresow ane państw a zgodziły się 
na bezzw łoczne ogran czenie przyw o­
zu w  drodze zarządzeń w yjątkow ych, 
na dw a miesiące, listopad j grudzień 
b. r., w  w ysokości ryczałtow ego  zni­
żenia przyw ozu do ilości 350.000 tonn, 
m anowicie 150.000 w  listopadzie i
200.000 w grudniu.

Londyn, 9 listopada. N iesłychany 
pośpiech, z jakim rzad brytyjski w y­
stępuje w  spraw ie ograniczenia p rzy ­

wozu bekonów , jest zdum iew ający i 
nie znajduje uzasadnienia w  istotnym 
stanic rzeczy. Ceny bekonów  n:e są 
bynajmniej niższe od notow anych w  
zeszłym  -oku-

Przypuszczają, że Tząd brytyjski 
działa pod bardzo silnym naciskiem 
w iększości konserw atyw nej, k tóra -do­
maga się ostrych zarządzeń protekcio,- 
nistycznych.

Istnieje przypuszczenie, że Mac Do­
nald liczy, iż za cenę ustępstw  w  dzie 
dżinie mięsa, partjja konserw atyw na 
zgodzi się na jego wnioski w  zakresie 
rozbrojenia, (PAT)

Kronika telegraficzna.
Wiceminister komunikacji inż. W. 

Czapski pow rócił do W arszaw y  z 
P aryża . (Sch.)

V. Hcesch u ambas. Skirmunta. Z
Londynu donoszą, że now y am basa­
dor niemiecki w Londynie v. Hoesch, 
złożył wizytę ambasadorowi R. P . 
Skirmuntowi, z którym  odbył przeszło 
półgodzinną rozm owę. (PAT.)

Przyw óz do Polski w październiku 
r. b. osiągnął 173.821 tonn, w a rtości
73,363.000 zł. W yw óz zaś osiągnął 
1,195.820 tonn, w artości 96,361.090 
zł. Saldo dodatnie za październik w y­
nosi 22,998.000 7.1, (PAT.)

JAK SIL ZAKOŃCZY SPRAWA 
DUNIKOWSKIEGO.

P aryż , 9 listopada. R zeczoznaw cy 
po zbadaniu w \ nalazku Dun:kow sk'e- 
go mają złożyć bardzo niekorzystną 
dia oskarżonego opinję. Dunikowski 
-tanie przed trybunałem  popraw czym  
pod zarzutem  oszustw a. (PAT)

N adzieje v . Papena.
Berlin, 9 listopada. Kanclerz Papen 

udzielił w y w ń tl i  radiowej agencji p ra  
sowę i T ransoeean. Za nujważjTejeszy 
wynik w yborów  kanclerz , uważa, że 
niemo;' llwcm jest utw orzenie w ięk­
szości komunistów z narodow ym i so- 
c absiami. Al eszczańskie partie  nie­
mieckie wyftzły % w yborów  w cale nie 
najgorzej. Na tym  fakcie kanclerz o- 
Piera nadzieję, że uda się może zna­
leźć wspólne podstaw y, na k tórych mo­
głyby  się zjednoczyć strom Tctwa, gło 
szące hasła praw a i porządku o raz  
chrześcijańskiego światopoglądu. W  
“zw iązku z tern kanclerz pow tórzył go 
tow ość do podania ręki każdej osobi­
stości iub partj'. chcącej w spółpraco­
wać z nim lojalnie. (PAT)

* * •

Berlin, 9 listopada. Z jednego z o- 
kręgów  w yborczych nadesłał głów ny 
kom isarz w yborczy  sprostow anie, na 
mocy którego partji H itlera przyzna­
no jeszcze jeden m andat. W  ten spo­
sób iiczba posłów  hitlerow skich w y ­
niesie 196, zaś ogólna liczba posłów 
Reichstagu wzrośnie do 583. (PAT)

ROZWIĄZANIE BOJÓWEK HITLE­
ROWSKICH W ZAGL. SAARY.

Berlin, 9 listopada. Komisja rządo- j 
w.i Zagłębia S aary  pow zięła uchwałę 
zarządzająca niezw łoczne rozw iąza­
nie w szystkich działających na obsza 
rze zagłębia narodow o-socjalistycz- 
orgauizaeyj o charakterze w ojsko­
wym. (PAT.)

r a jc ie  owoce 
i jarzyny, 

s p o ż y w a  n e  
na surow o!

Bastjon polskości w  Bytomiu
Otwarcie pierw szego w  Niemczech gim nazjum polskiego.

Bytom. 8 b. m. odbyła się uroczy­
stość o tw arc ia  pierw szego w  Niem­
czech gimnazjum polskiego.

U roczystość rozpoczęto M sza św. 
celebrow aną p rzez ks. Klimasa. Kaza­
nie nie mogło się odbyć z powodu, 
sprzeciw-u ze strony m iejscowego pro 
boszcza.

P o  M szy św . w udekorow anej auli 
gimnazjum p rzy  ul. K urfiirstenstrasse 
odbyła się uroczysta  akadem ja. Na 
uroczystość przyoyli konsul gen. R. 
P . Malhomme, P rezes Komisji Mie­
szanej Calonder. konsul B ratkow ski i 
w iele innych gości.

Pośw ięcenia gm achu dokonał ks.

Koziołek, poezem akadem ie zagaił p re  
zes Zw. Polsk. T ow . Szkolnych w  
Niemczech B aczew ski.

P rezes  Komisji M ieszanej Calonder 
życzy ł nowej placówce, aby  w ycho­
w yw ała przyw ódców  dla polskich 
św iadom ych obyw ateli niemieckich.

P rezes Zw. Polaków  w  Niemczech, 
ks. dr. Domański podkreślił h istory­
czny moment, w  którym  tęsknota lud­
ności polskiej w Niemczech za w y ż­
sza szkolą, po raz  p ierw szy  od  lat 
160 została zrealizow ana.

Następnie adw . Kwoczek oddał no­
w y  gm ach w  ręce dy rek to ra  gimna­
zjum.

Przemówienie p. min. Becka
na obiedzie ku czci m in. Zaleskiego.

aW rszawa, 9 listopada. W  klubie 
tow a.•.ryskim  odbył się w ieczorem  
obiad pożegnalny dla min. Zaleskiego, 
urztądzony p.rzez urzędników  M. S. Z.

Pożegnalne przem ów ienie w ygłosił 
m inister Beck, k tó ry  w  gorących sło­
w ach dal w y ra z  zasługom  jaki.e min. 
Zaleski położył dla państw a w  ciągu 
długoletniego pełnienia sw ych funkcyj. 
M ów ca rodkrelil że uczucie szacunku 
i zaufania, jakie w szy scy  w spó łpra­
cow nicy żywili dla jego osoby, opie­
rało  sje na głębo-kiem prześw iadcze­
niu, że doniosłe in teresy  państw a, ja­

kie b y ły  powierzo-ne min. Zaleskiemu, 
nigdy nie były w jego działalności na 
rażone na szwank. Min. Beck zakoń­
czył swe przem ówienie toastem  na 
cześć min. Zaleskiego.

W  odpow iedzi min. Zaleski złożył 
podzie-kow-anie za lojalność w szystkim  
sw ym  w spółpracow nikom , przyczern 
wy raził przekonanie, że min. Beck 
może liczyć na tak  sarno lojalną i pol­
ną pośw ięcenia w spółprace w szy st­
kich urzędników  tego reso rtu  i że z 
w łaśc iw a sobie energją kontynuow ać 
będzie rozpoczęte dzieło. (PAT.)

Niebywały napad rabunKo $ y
w śródmieściu.

W czoraj w  południe w  śródmieśoiu 
L w ow a dokonano oburzającego napa­
du rabunkow ego.

Ofiara napadu padł Ludwik Mar­
kowski. agronom  z Kalnikowa (pow. 
M ościska). P rzy jechał on do Lw ow a 
celem podjęcia spadku po ojcu. Za­
trzym ał się u znajomych, p. Gromnic­
kich przy  ul. D ługosza 14.

W czoraj w południe podjął w  Gali­
cyjskiej Kasie O szczędności p rzy  ul. 
Legjonów całą kw otę spadkow ą w  
w ysokości 5.880 zł. Zabrał pieniądze 
ze sobą i udał się do pp. Gromnickich. 
.Nie zauw ażył, że za nim krok w  krok 
idzie jakiś osobnik.

Gdy M arkowski w szedł do bram y 
przy ul. Długosza 14 i począł w stępo- 
w i ć  ha schody, człowiek postępujący 
za nim uderzył go niespodzianie ja­
kimś tw ardym  przedm iotem  w głowę. 
M arkow ski runął nieprzytom ny na 
schody i w ted y  złodziej w yciągnął 
mu z jednej kieszeni kw otę 1700 zł. 
R eszta pieniędzy um ieszczona była 
iIr innej kieszeni, której napastnik nie 
zdołał już Drzetrząsnąć, gdyż spłoszył 
go ruch w kamienicy.

Nieprzytom nego M arkow skiego 
w niesiono do m ieszkania p , Gromnic-

J kich i w ezw ano lekarza. Po pew nym  
! czasie kontuzjow any przyszedł do

przytom ności. W ów czas o w ypadku 
doniesiono policji, k tó ra  w droży ła  w 

i tej spraw ie intenzyw ne śledztwo.
I  o------

Fa łs zy w y  alarm pożarny.
W czoraj popołudniu zatelefonowano 

do Pogotow ia pożarnego, że pali sie 
Kawiarń a Ziemiańska p rzy  ul. św. 
Mikołaja. Na miejsce w yjechał tren 
m otorow ej straży ; alarm  jednak o k a­
zał się fałszyw y. Niefortunny żartow - 
niś, znany już organom policyjnym, 
zostanie ukarany.

N ow y „salon m iłości".
W edług nieoficjalnych informacyl, 

udzielonych nam. policja sanitarna 
„nakry ta11 w czoraj salon miłości przy 
ul. W agilewicza. Klientela jego skła­
dała s'ę przew ażnie z akadenrków . 
Bliższe informacje ze w zględu na dal­
sze śledztw o trzym ane są w  tajem ­
nicy.

— o——

W a lk a  z  bandytą 
w  centrum  w a rs za w y -

W arszawa. 9 listopada. Dnia 8 b. m* 
w  godzinach popołudniow ych urząd 
śledczy o trzym ał informacje, że w  ie" 
dnyni z dom ów przy  Aleji Szucha u- 
k ryw a się znany bandyta Si wiński, 
Jat 21, s ta ły  m ieszkaniec P ruszkow a, 
poszukiw any za napady i rozboje na 
terenie VVojewództwa w arszaw sk ieg o *  
O statnio Śliwiński dokonał z bronią 
w  ręku 2-ch napadów  n a  pociąg kor 
lejki elektrycznej W arszaw a-G rodz sk* 

Do domu w Aleji Szucha wysłano 
oddział policji śledczej i m u n d u ro w e j 
z  pancerzam i ochronnem i. Po przepro 
w adzeniu niezbędnych ubezpieczeń 
kom isarz, kierujący akcją sch w y  tan'a 
bandyty , w ezw ał go do poddam a się* 

B andyta  po chwili w ahania zapytał, 
c zy  niem a w  jx>bliżu kom isarza, gdyż 
ty lko konrsarzow i m oże sie poddać. 
O trzym aw szy  odpow iedź twierdzącą, 
Śliwiński w yszedł z  kryjów ki z reka­
mi podniesionemi, trzym ając w ° ^ u 
rew olw ery.

Nagle bandyta opuśc i ręce  i otw o­
rzy ł ogień. 4 kule trafiły  w  pancerze 
ochronne policjantów. Ci odpowiedzie 
li strzałam i, w obec czego bandyta 
cofnął sie z pow rotem  do swej k ry ­
jów ki na strychu.

P o  jak m ś czasie rozległy sie stam* 
tąd 2 strza ły . O kazało się, że bandy­
ta widząc, iż nie ujdzie policji, P°* 
licji. popełnił sam obójstw o. Z w łoki za- 
bezpeczono  do przybycia prokura­
tora. (PAT)

W ieikie zam ów ienia 
dia p rze m ysłu

W arszawa, 9 listopada. (G). Z Lodzi
donoszą: P rzęd za ln a  Allarta i Rous­
seau otrzym ała od jednej z angiel­
skich firm olbrzym ie zamówienie 
(8UO.OOO kg) na przędzę, która ma byc 
następnie przerobiona we fabrykacn  
angielskich n a  tkan ny, p rzeznaczon e  
dla Indyj. Zamówienie to w y sta r c z y  
na zatrudm enie robotników w  cią£u 
kilku mies ęcy.

Zjazd delegatów Patronatu 
Spółdzielni tiolniczycli.

Lwów, 9 listopada.

W czoraj f. i. 8 listopada odbyło s,e 
walne zgrom adzenie Lw ow sk ego Od­
działu P atronaui Spółdzielni R oi" '' 
czych, k tóre zgrom adziło około 
delegatów  ze W schodniej Małopolską

O godz nie 9-tej wysłuchali dclegad 
uroczystej M szy św. w Katedrze, P°" 
czern udali się na pierw sze zebraf:e 
p lenarne w sali jx>siedzeń Izby P7zL'  
m ysłow o-H andlow ej. Obecni byli de'  
legaci trzech W ojew ództw  południ"’ 
w o-w schodn ch i P aństw . Banku R "1' 
nego. Zjazd o tw orzy ł prezes Rao5; 
Patronatu  A . Kolarz, poezem powita' 
delegatów  w iceprezes Izby PrzeniJ- 
slowo*i iandiow ej W it Sulimtrski. Rfc" 
ferat p. t. „Problemy społeczno-**0' 
spodarcze wsi na tle kryzysu a nasze  
spółdzielnie'1 w ygłos ł dyrektor P atro ­
natu p. Poznański, p-oczem u c h w a '!,lU 
rezolucje Centr. Komitetu Tyg"d“ ii 
Rolniczego.

Popołudniu rozpoczęły s'e obrad* 
trzech sekcyj a m anow cie: l)  Sekcp 
Spółdzielni kredytowych (Kas - te c /v 
ka), na której w ygłosili referaty P* ; 
Bogdanowicz p. t. „Stan Kas Bter 
czyka i najpilniejsze ich zad an a  w  "  
becnej dobie1*, oraz P. Mr. W ł .  -k u  
P. t. „Składy konsygnacyjne P al^ " ‘ 
wej Eabryki Związków Azotowych 
M ościcach11; 2) Sekcja Spółdzielń' 
mleczarskich z referatam i P- 
Niemczyckiego p. t. „W ażniejsze za­
gadnienia produkcji, obrotu i konsum 
cii m leka11, o raz p. J- Składzien  a P* • 
„Stan obecny oraz najważniejsze po^ 
s tu la ty  orgam zacyjne i gospodarcz- 
Spółdzielni m leczarskich11, i wreszc- 
3) Sekcja Spółdzielni handlowych zja j  o o iv v jłs  c r p y i u Ł i t m i  u « “ --------  u rw, n vTTl
feratem  p. O rłow skiego „O obce 
stanie Spółdzielni rolniczo-hanm

Drugie zebranie plenarne odb ^ zi 
sie w  dniu dzisiejszym *



N r l  dnia 1! listopada 10,12.

Święto p
Na m,__

owe 11 listopada.
% ui g r a c h  nr

Jąca odezwa; 
Ubywatele!

asta pojawiła s :ę na-

będz^jT1. 11 listopada 1932 r. święcić 
do$ną r<f  y ^ a ród Polski, wielka i ra- 
^iepodlB c,zn Cę 14-Iecia w skrzeszenia 

Dzjgfi g‘®̂ ci Państw a Polskiego.
0jCzy U zyskania wolności nasze! 
Czenia \v *° dz' ed wolność: i zjedno- 
szkująCv ?Zysdd'dl O byw ateli, zamie- 

Obvu , 2,emie Rzeczypospolitej.
ką Toczri' ■' V C2cijmy godn’e ^  w *> 
Ucziiciom‘Cę * dai'ny  w yraz  radosnym  
^czyso,- ? lzez wzięcie udziału w li­
da br SClach w  dniu 10 i 11 listopa- 

Kor
Obywatelski zwraca się do 

rat"! b mieszkańców L w ow a z go
s ! S S  ap. clem- aby  w dn-u 10 i H l i_
barw u Przybrali domy flagami o 
[e„t acil narodowych, emblematami, 
ler>J>na-m'1 itPi o raz  ozdobili okna na- 
Pr ami> z k tórych dochód będzie 
be ZuaCZ0ny na rzecz  pom ocy dla 

l o t n y c h  m iasta Lw ow a.

KOMITET OBYWATELSKI: 
Protektoratem dr. Józeią Różnieckie&o 

wojewody lw owskiego.

pREZYDJUM HONOROWE:

*«ul riv,..^?ianovvskid v w '7 J“:ILU'VSK1' prezydent miasta, 
mii, r • Juliusz Rómmcl. inspektor Ar- 
OK. VI j  Ir̂ g- Bolesław Popowicz, d-ca 
Apelacv’m Konrad Zieliński, prezes Sadu 
San, rew620’, ko dr- W ładysław Gerst- 
&Pser u  E K- dr. inż. Kazimierz 
Janowskj6 ,r P 0'‘techniki. dr. Bronisław

grec.-kat., w kościele ewang., w  cerkwi pra 
worławnej, w templum i w synagogach.

Godz. 9.30: uczestnicy defilady zbiorę
się w  ul. Czarnieckiego pod Urzędem Woj.

Godz. 10-ta: deiilada wojskowa, przy­
sposobienia wojskowego i zrzeszeń cyw il­
nych na pl. Halickim.

Pnpuiar.ne przedstawienia w  kinotea­
trach poprzedzone okolicznościowemi prze- 
inów;eniami w  następujących kinoteatrach: 
Godz. 10.30 kino Pan; godz. .2  kina: Atlan 
tic, Pałace. Casino. Apollo, Kopernik. Ma­
rysieńka. Pasaż, Uciecha, Chimera, M'raż, 
Oaza, Stylow y. Grażyna, Raj, Sw it i Pro­
mień

Godz. 16-ta: uroczysty obchód dla bezro 
bornych przy ul. W agowej.

Godz. 17-ta: uroczysty obchód Tow.
Szkoły Handl. w  sali „Gwiazdy" ul. Fran­

ciszkańska 7, ponadto obchody wewnętrz- 
| ne w stowarzyszeniach i organizacjach,

Godz. 19.30: galowe przedstawienie w  te 
atrze Wielkim z przemówieniem p. prez. 
miasta W acława Drojanowskiegu i odegra 
nie dramatu „Samuel Zborowski" Juliusza 
Słowackiego.

W  dniu 10 i 11 1 stopada p rzem ar­
szem orkiestr cyw ilnych i defiladą 
zrzeszeń  kierują pp. Chomicki i Szpd^ 
czyńskh

Nalepki w cenie po 10 gr. do naby­
cia w  TSL., ul Czarnieckiego 1. oraz 
w  sklepach i kioskach. B ilety na ga­
lowe przedstaw ienie w  biurze BBW R. 
ul. Sykstuska 43. Bilety na poianki ki­
now e w  cenie po 2U j 30 gr. w k a ­
sach kinoteatrów .

Z SALI ODCZYTOWEJ.

O dczyt dr. A . Rosego o zagadnieniach
polityki rolnej.

£usttst 7 :r \ rektor Akademii Weter., dr. Au- 
donKW er> rektor WSHZ., Jerzy Ga- 

Kl’ kurator Okr. Szk. Lwowsk.

Dr Z2A KOMITET WYKONAWCZY:
Prar.ck->'^aw Stroński, wiceprez. miasta, 
kksandw rlrzyk’ wiceprez. miasta, dr. A- 

r̂cwiisłak 7 0rnaszew icz. poseł na Sejm. 
Jziett n t Kaskownicki, prezez Towarz. 
natar ’ ^r- HenrYk Loewenherz, se-

»r*a,n Dziędzielewicz, sekretarz 
u. Mr, Tadeusz Drwęski, sekretarz 

Komitetu.

, CzWar. , Program. 
kies t r k . 10: n - 2 °dz- 17-30 zbiórka or-

°rki
Lti

podz^jg51' św - Ducha.
eHr 7-' caPstrzvk poczem przemarsz 

mieam, miasta, hejnały z wieżyI, uszo,a;p • mias-a, nejnaty z wjezy 
Oskiej * oświetlenie Kopca Unji Lu- 
Oc 
rac'

k ô-dz ił;
' S i  uroczVsty wieczór w Związku- r\u ' Mi jj l v wieczór w ŁWittZAu

ii Dy Obyw. Kobiet pl. Bernardyński 2, 
' 7 Przemówieniem posłanki Jawor­skiej. B

2v’'iazk-, I?’ ur°ezysta akademia Ogólnego 
c*lQdy u dcd- Rez. ul. Kurkowa 12 i ob- 
('rga,r,i, w'n9trzne w Stowarzyszeniach i

p. lzacjach.
kiestate,t l i .  gocjz_ 7-ma: Pobudka or- 
1 wie*^0)skowych i cywilnych, hejnały

Oodz o :!tUSZOUei- 
zJ licę ' ta: uroczyste nabożeństwo w ba 
— Ujzym.-kat., w katedrze obrz. orm..

W  Pol. Tow . Ekonotnicznem odbył 
się w sobetę p rzy  tłum nie zapełnionej 
sali odczy t d r. Adama Rosego dyr. 
dep. ekon. w  Min. roi. i reform roln. 
pt. „Bieżące zagadnienia portyki rol- 
nej“. W ybitny prelegent mówił z  dos­
konałą swaidą przeszło  godzinę o kw e­
stii tak doskonała sobie znanej, przed­
staw iając spraw ę n iskeh  cen, ceł dy- 
ferencyjnych, trak ta tów  handlowych, 
tzw . nożyc, o raz w pływ u uchw ał po­
w ziętych w  O ttaw ie na konferencji 
dominjów w ielko-brytyjskiego impe- 
rjum.

W  dyskusji zabera li głos w ybitni 
znaw cy, jak minister Raczyński, prof 
Janusz H enryk Gurski, w cep razes  
Tow . dr- Kornel P ay g ert i radca dir. 
Ruckor, solidaryzując się z referen­
tem. Do słów  podziękow ania prezesa 
Tow . prof. Caro, p rzy łączy ła  się grom 
kiemi oklaskami cala sala. P o  odczy­

cie część słuchaczy zebrała  się na 
w spólnej w ieczerzy  w  Hotelu K ra­
kowskim, gdzie prezes ••az jeszcze 
dz ekując prelegentow i za przyjazd l 
odczyt, dał zary s  T ow arzystw a, w y ­
dającego „Przegląd Ekonom iczny1* i 
„Bibliotekę Ekonomiczną", rozporzą­
dzającego funduszem w ydaw niczym  
zł. 13.000, sporą biblioteką fachową i 
czasooiśmienną i obdarow anego osta­
tnio dzięki wspaniałem u gestow i B an­
ku G ospodarstw a Krajowego, pięknym 
lokalem na czytelnię i bibliotekę.

W  końcu zaś wzniósł toast na cześć 
drogiego gościa, przyjaciela T ow arzy­
stw a, d o  którego już po raz drugi 
przyjeżdża z odczytem . Za te słow a 
podziękow ał dyr. dr. Rosa toastem  na 
cześć Tow . Ekonom cznego, które, jak 
powiedział, zajęło dzięki za1 Lidze kie­
row nictw a i w spółpracy wydziału, 
pierw sze miejsce w  Polsce.

O dczyt o Targach LyofisKich.
W  niedziele 6-go bm, wygłosi! w 

sali Instytutu Technologicznego w e 
Lw ow ie p. Luojan M zgier radca in­
sty tu tu  aksportow ego Francji i dyrek­
to r  Targów  Lyońskich bardzo zajmu­
jący, Iicznemi przeźroczam i ożyw iony 
odczyt, o  znaczeniu ekonomicznem 
tych Targów  na terenie m iędzynaro­
dowym .

Podkreśliw szy znaczenie T argów , 
jako czynnika w prost niezbędnego w

życiu gospodarczem . w skazał mówca 
na tradycyjną rolę, k tórą odgryw ały  
one już w  starożytności. U rządzane 
podczas wielkich św iąt relig mych, by­
ły do pew nego stopnia odpoczynkiem, 
k tó ry  w ykorzystyw ali kupcy w szyst­
kich narodow ości celem w ym iany to ­
w arów .

W  si edniowieczu I epoce O drodze­
nia T arg i nabierają już pew nych cech 
stałości — odbyw ają się w  określo­

nym czasie w w yznaczonych tnia. 
stach. Pow stają zw yczaj a handlowe, 
bardzo pożyteczne dla handlu m iędzy­
narodow ego jaK obró t w ekslow y, 
zwolniem a z podatków  i opłat t k a l ­
nych podczas trw ania T argów , o rga­
nizacja sądów  handlowych itd.

W reszcie w  czasach now szych T ar­
gi przestają być miejscem zgrom adzeń 
1 w ym iany tow arów , k tórych tran s­
po rt podrażał tow ar i b y ł niekiedy 
połączony z  niebezpieczeństw em  1 
przeobrażają się raczej w  zjazdy kup­
ców, k tó rzy  dokonują transakcyj za 
pom ocą w zorów  i próbek.

Następnie om ówił prelegent pokró­
tce  obecną działalność T argów  Lyoń­
skich, których cyfry  dokonanych tians 
akcyj u trzym ały  się, mimo kryzysu, 
na jednym  poziomie, w spom niał o c e ­
chujących je  urządzeniach, o  p izem y- 
śle biorącym  w  nich z wialkiem po­
w odzeniem  ud? ał i podkreślił zasługi 
p rezydenta  H erriota, założyciela i o r­
ganizatora Targów  Lyońskich, który, 
mimo ciężaru sp raw  politycznych, spo 
ożyw ającego na jego barkach, pozo­
stał nadal czynnym  prezesem  T argów  
Lyońskich.

Po obiektyw nej ocenie w ym iany 
francuskorpolskiej, podkreślił prelegent 
ważny moment współpracy Targów  
Wschodnich z Targami Lyońskiemi 
nad wzmożeniem transakcyj francu­
sko-polskich. W spom niał rów nież o  
tern. że, dzięki specjalnemu układowi 
z M inisterstwem  Przem ysłu i Handlu, 
transakcje zaw arte  podczas ostatnich 
T argów  w  r. 1931, by ły  w yłączone Z 
pod rygoru kontyngentów .

„P ou inien w reszcie ustać ten Wza­
jemny bojkot poszczególnych naro­
dów i jeśli chce się uniknąć ostatecz­
nej katastrofy  gospodarczej, należy in­
tensyw nie pracow ać nad swobodną « 
cyrkulacją dóhr".'

P relegent rozw ażał następnie obe­
cne wielkie zagadnienia gospodarcze, 
jak': prawro w szystk'cli do surowców, 
iTiiędzynarodow’e uregulow anie rynku 
pracy, zniwelowanie kosztów  produk­
cji. zorganizowanie kredytu  i sw obo­
dną wym ianę tow arów .

Tylko realizacja tych problemów c- 
kononrcznych może dać narodom  u- 
pragniony pokój gospodarczy pokój 
soc.Hlpy. jednem słow em  — pokó.i po- 
w szcehny.

Przy przeczuleniu, bólach slow y, bez­
senności. (,.;pafości. przygnębieniu, uczuciu 
strachu, posiadamy w naturalnej wodzie 
gorzkiej Franciszka .  Józefa niezawodny 
środek domowy do usunięciu wszelkich 
zaburzeń przewodu pokarmowego w każ­
dym jego odcinku. Żadać w aptekach i drog.
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owa wystawa prac Z . Stryjeńskiej
'  K u ze u m  P rze m y s łu  A rtystyc zn e g o .

Lą p avva Stryjeńskiej jest dla Lw o- 
styCznawdzi-Wem w ydarzeniem  a rty - 
r?e Us.m- Rom mo, że a rtystka  ta bte
^ ^ ach^ ^ 2'11'6 z,ywy w  w y“
żąttffj ^  arszaw y i K rakow a — po-
dow-yc laAvet w wielkich m ledzynaro- 
hifina] p ^ ystaw ach w m iastach całe] 
faz n ^ r o p y  __ Lw ów  gości ją po- 

£of i v^Szy* 
b<Avjfea. ^ Y ie ń sk a . urodzona w Kra- 
^Wej T- 1897. o d  bardzo wczesnejJ ITT ł rurl — * - .

,_________ „,v studjom
s'v y c h ^ yni- Celcm

•■tj Jr,f ’[• 1897. od bardzo 
rySunko„°'1“OŚci Poświęca się 
S kycli «■ yni‘ Celem pogłębienia 
drhie n,!CPMZec‘ęniycb zdolności w ę- 
"0 k tU1.| . ° naohjum i tu z pośród 

„ i 'da!ów zostaje p rzy jęta w 
, ych. p  Zn Akademii Sztuk Pię- 
:a tlo" w?.- *tu'diach monachijskich w ra
fVnuho\ykraju, ale niebaw em  dla kcwi-
^agranic1113 da,szych TUSZa ponownie 
7 kWa, tym razem do stolicy nad- 
^trzyrj, qjl Powróciwszy z Paryża 
-żasą si9 Przez pew en okres 
dla sie kopanem — wreszcie os e- 
DiitściP, L-a s,ta*e w rodzinnem swem  

S Wa o *e •

do\y
ktesu 
d\vi

Vch.
a-rtystyczną rozpoczęła 

bajek lu­
tego za-

^O1' ilustrow-ama 
orwsze prace zto I płcice Z JŁa- I lUUUUWćlgę nic;

óch jj,r Lu^tracja do bajek: „O . row ą sym etrję — bogatą ska
Cacb B iedzile i Okpile“, „O I zacji k ształtów  i barw y, nad z

chłopku roztropku“, „O dziadku koś- 
cielnym “ itp. W  r. 1917 w ydaja „Pa- 
sto ra łkę“. ‘P asto rałka to zadatek przy 
szlej tw órczej możliwości artystk i. 
W  parę lat później ilustruje powiastki 
Kazimierza Tetm ajera „B aba“ i „Mo­
no machję** Ignacego Krasickiego. Już 
w  tych p rerw szych pracach — ilustra­
cjach książkow ych ruch — życie — 
intensyw na b a rw y  mówią o  żyw ioło­
w ym  tem peram encie artystki. W  n a ­
stępnych ilustracjach do „Trenów " J. 
K ochanowskiego a rty s tk a  gw ałtow nie 
zm ania się — rniast szalonej dyna­
miki — sta tyka  — kom pozycja suro­
w a — kształty  uproszczone, zlekka 
kubizowane. Nowa. pełna powagi nu­
ta w tw órczości Zofii S tryjeńskiej. Ilu 
stracja  „S :elanek“ Szymonow icza, to 
zdum iew ająca fantazja m alarska — 
św  etny dar kom pozycyjny, nad zw y ­
czajne poczucie linji, n iezw ykła w ra­
żliw ość na barw ę.

P ełna uroku to  ilustracja „Kola- 
c z y “.

Jeden z najśw ietniejszych cykli to 
ilustracja „Jasełek", ^ą to w y b tn c  
kom pozycje płaszczyznow e, zachowu­
jące doskonałą rów now agę mas — su

skalę styli- 
zw yczaj-

ną  inw encję pom ysłów  dekoracy j­
nych.

Sześć panneaux decoratifs w sali 
pierw szego p ię ira  Muzeum Przem y­
słu A rtystycznego, to  potężny, h ar­
monijny akotrd tw órczości Zofji S try­
jeńskiej.

W  każdem panneaux dwie postacie 
centralne sym bole m iesięcy — doko­
ła nich rozw ija się akcja, oparta na 
obyczajach i pieśni ludu polskiego.

Z każdego z  tycli sześciu płócien 
bije tem peram ent m alarski gw ałto­
w ny, szeroki, aż praw ie wulkaniczny.

T em peram ent artystk i w yładow uje 
się w  gw ałtow ności linji, w  rozm achu 
pcndzla w oirgieżmie .barw. A oto Srry 
jeńska przesuw a p ized  naszem i oczy­
ma cały, barw ny  korow ód taneczny.

R ozhukany mazur, krakow iak — o- 
choc7y oberek, w ściekły góralski, 
zbójnicki — dostojny kujawiak, posu- 
w L ty polonez.

Z każdego z tych tańców wj*doby- 
ła a rty stka  całą siłę  w yrazu.

W ygnała ze św iata  sw ego w szystko  
co nikłe, słabe  i ciche, w prow adza 
silę, rozmach, pierw utność, żyw o­
tność.

T ę zbyt wybujałą fantazję okiełzna­
ła Stryjeńska w  cyklu „Pascha".

W  „czterech porach roku" po mi­
strzow sku tozm ązuje Zofja S try jeń­
ska zagadn enia form y i kompozycji 
płaszczyznow ości — symetrji.

W yczulone, subtelne poczucie kolo­
rystyczne, Tytmika postaci, plam, linji,.

pew na nuta melancholii wym ow nie 
dźw ięczy i p a trzy  z  obrazków  „Mn. 
zyki Podhala".

Istny sezam barw nych, fantastycz­
nych, muzykalnie zbudow anych plam 
daje a rty stka  w  „Gusłach S łow ian 1 
Obrzędach Polskich".

Św ietny zm ysł spostrzegaw czy, hu­
mor, umiejętność w życia się w  środo­
wisko. w ydobycie jogo odrębności bi­
je z „Zabaw dziecięcych".

Przystępując teraz z kolei rzeczy  
do ogólnej charak terystyk i Zofji S try ­
jeńskiej należy stw ierdzić, że jest to 
indywidualność mocna o wybitnie od­
rębnej fizjognomji.

Ten żyw iołow y rozmach, rozszalał;; 
dziecięca radość życia, to cechy ra- 
sowości polskiej, tem peram entu — na 
stroju zupeln'e swoistego, w yróżnia­
jące stale Polaków .

S tryjeńska kocha tę sztukę ludową 
— przyjm uje od niej zasady kompo­
zycyjne, plaszczyznow ość, symetrję, 
rytm .

Tw órczość ta daje jej prostotę, tę­
żyznę i szczerość — daje odczucie 
w dzięku naiw nej linji, subtelizuje nie­
zw ykłą w rażliw ość estetyczną zespo­
łów  barw nych, tw orzy  wyczucie i 
nadzw yczajną>pom yslow ość w artości 
dekoracyjnych. Dzięki w ięc oparciu 
się o polską sztukę ludową potrafiła 
Zofja Stryjeńska nadać swej twórczo­
ści specyficznie o ry g n a jn e  piętno.

Mr. W anda Panliówna.



6 > dnia 11 lis topada 1932.

11
listopada

1932

Czwartek
Andrzeja 

Jutro: Marcina

Wscnod słońca 6'47 
Zachód słońca llj'52

TEATR WIELKI.
Czwartek 10 bm. o godz. 7.30 „Lakme“ 

z Bandrowska.
Piątek 11. 11. godz. 7.30. Uroczyste przed 

stawienie z okazii odzyskania Niepodległo 
ści „SamiTel Zborowski".

Sobota 12. bm. godz. 3.30 „Pinokio" (ce­
ny najniższe od 40 gr. do 2.70). — Godz. 
7.30 „Zbyt prawdziwa aby było dobre" 
(premjera), sztuka B. Shawa (abonam. 3).

Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Marjusz" 
(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
Opera.

Poniedziałek 14 bm. godz. 7.30 „Zbyt 
prawdziwe, aby było dobre" (abonam. 3).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 10 bm. godz. 7.30 „Dziwni ko­

chankowie" po cenach zniżonych.
Pigtek 11 bm. „Lekarz bezdomny" (abo 

nament 1).
Sobota 12 bm. „Tak było i będzie", (abo 

nament 3).
Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Olimpia" 

(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
„Lekarz bezdomny" (abonament 1).

Poniedziałek 14 bm. „Tak było i będzie" 
(abonament 3).

Sala Coiosseum: Film: „M ądra żo­
na". R ew ja: „Humor krzepi".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Na krańcach S ahary“ i 

»„Pająk“.
’ ATLANTIC: „Błękitna' Rapsodia".

CASINO: „G łos Pustyni", Oss-en- 
dowskiego.

CHIMERA: „Milczący w róg" oraz
„K lątw a R odu M andarynów ".

GRAŻYNA: „Król, to ja"
KOPERNIK: „Blond Venus“, M arle­

na Dietrich.
MARYSIEŃKA: „Blond Venus“, Mar 

lena Dietrich.
OAZA: „Uulica potępionych dusz".
PAŁACE: „C. k. Komenda serc".'
PAN: „Bom by nad Monte C arlo“.
PASAŻ: „Carm encita".
PROM IEŃ: „Legion uiicy" oraz

rew ia.
R A J: „B itw a nad Sommą".
STYLOW Y: „Rok 1905, w ygnańcy".
Ś W IT : „Arka Noego".
UCIECHA: „Quo yadis"?, (Emil Jan- 

nigs).
 o-----

— Uroczyste przedstawienie w  związku 
z rocznica odzyskania niepodległości Jutro
w piątek 11 bm. odbędzie się w  Teatrze 
Wielkim uroczyste przedstawienie w zw ia  
zku z rocznica odzyskania niepodległości. 
Dany będzie przepiękny dramat — sen Ju 
ijusza Słowackiego pt. „Samuel Zborow­
ski". Pi zedstawicnie poprzedzi odegranie 
Hymnu Narodowego. Na piątkowa przed­
stawienie abonament biura ABO nieważny. 
Bilety do nabycia w  kasach Teatrów Miej.

— Teatr Wielki. „Zbyt prawdziwe, aby 
było dobre", zbiór kazań scenicznych w  3 
aktach Bernarda Shawa, wchodzi na afisz 
teatru Wielkiego w sobotę 12 bm. Sztuka 
ta, której prapremiera odbyła się w czerw  
cu br. w  Teatrze Polskim w W arszawie, 
porusza najaktualniejsze problemy dzisiej­
szej Europy. Wojna zniszczyła w nas wszel 
ką wiarę, wszelka afirmację. Każde hasło, 
jakiekolwiekby ono było, przyjmujemy z 
zamyśleniem i powątpiewaniem. Umiemy 
powiedzieć: „nie", ale brak nam zdolności 
i siły, by w yrzec słow o: „wierzę". „Woj­
na była piekielna cieplarnia, w której doj­
rzewaliśmy, z szybkością i rozpędem ro­
ślin w  czas późnej wiosny, po długiej zi­
mie. W yrośliśmy z naszej religji i z nasze 
go systemu politycznego, przerośliśmy sity 
i moce naszych umysłów i charakterów". 
Oto genjalna próba obnażenia tajemnicy 
dnia. dzisiejszego. Sztuka „Zbyt prawdzi­
we, aby było dobre" ukaże się w reżyse­
rii p. W. Radulskiego.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów  
Miejskich oraz w  kasie biletowej biura 
ABO. ul. Rutowskiego 2 (firma Anoda), 
które nai zamówienie telefoniczne posyła 
bilety do domu. (Tel. nr. 26—36.)

— Teatr Rozmaitości. Dziś „Dziwni ko­
chankowie" po cenach zniżonych.

— Lekarz bezdomny" A. Słonimskiego, 
ukaże się na scenie Teatru Rozmaitości 
jutro, w  piątek po cenach znacznie zniżo­
nych. -

— „Pinokio, czylł niezwykle przygody 
drewnianej kukiełki* po cenach najniż­
szych, (od 40 gr. do 2.70) grane będzie w

Święto M. B. Ostrobramskiej
na górnym  Ły c za k o w ie .

Z S ekretaria tu  Kurji M etropolitalnej 
obrządku łacińskiego w e Lw ow ie o- 
trzym aliśm y następujący kom unikat: 

W  dniu 16 bm. przypada uroczy­
stość M. B. M iłosierdzia, znanej u nas 
pod w ezw aniem  M. B. O strobram ­
skiej. W  dniu tym , jako w  dniu tytułu 
nowobudującego się kościoła w otyw ne 
go na Górnym  Łyczakow ie we Lw o­
w ie odbędzie się w tym czasow ej ka­
plicy nabożeństw o z następującym  po 
rządkiem :

W  wigilię św ięta  M. B. O strobram ­
skiej odbędą się w  kaplicy nieszpory 
o godz. 4-ej, w  czasie których kapłani 
będą słuchać Spowiedzi św. w iernych. 
W  sam ą uroczystość rano o godz. 8-ej 
odpraw i JE. X. Arcybiskup T w ard o w ­
ski M szę św. i udzieli Komunij św. 
tym , k tó rzy  do S tołu Pańskiego p rz y ­
stąpić pragną, O godz. 10-ej odbędzie 
się u roczysta  sum a z kazatrem , a po 
południu o  godz. 4-ęj nieszpory.

P rz y  tej sposobności pragniem y za­
chęcić w szystkich m ieszkańców L w o­
w a i całej W schodniej Małopolski do 
tern gorliw szych składek na cele bu­
dow y. Już w  Poznanhi w  ostatnią nie

j dzielę października br. poświęcono po­
mnik wdzięczności za Z m artw ychw sta 
nie naszej O jczyzny. C zy Lw ów  i 
W schodnia M ałopolska, k tóra tyle za­
wdzięcza Bogu i M atce Najśw., Królo­
w ej K orony Polskiej m iałyby pozo­
stać w  ty le?  Nie, n ie  dopuścim y do 
tego! O wszem  w  miarę możności p rzy 
czynim y się w szyscy , b y  już w przy­
szłym  roku now y kościół w otyw ny 
stanął w ykończony i konsekrow any. 
Budowa postąpiła już bardzo daleko 
naprzód i już nie dużo brakuje do jej 
ukończenia. Jednak ciężkie czasy  i 
brak  gotów ki nie pozw alają na jej 
szybszy  postęp. W praw dzie już w ielu 
mieszkańców, zw łaszcza Górnego Ł y- 
czakow a upodatkow ało się na cel po­
w yższy , wielu złożyło swe datki, ty ­
le, ile k to  mógł, ale czy  w szy scy ?  
Niech każdy złoży iie m a i może, a 
przyczyni się bardzo w iele do chw ały  
Bożej, M atki Najświętszej i do polep­
szenia doli naszej ukochanej O jczyzny.

W szelkie datki przyjm uje Kurja Me­
tropolitalna ob- lać. w e  Lwowie, ul. 
Czarn eckiego 32.

Cmentarz Łyczakow ski.
O rganizow ane przez Zw iązek Na­

uczycielstw a Polskiego zw iedzania na­
szego m iasta pod hasłem  „Poznaj na­
sze m iasto" postępują bez przerw y 
naprzód. Siódme z rzędu zwiedzanie 
w  ostatn ią niedzielę objęło obejrzenie 
C m entarza Ł yczakow skiego. Cmen­
ta rz  Łyczakow ski — jeden z najpię­
kniejszych w  Polsce — sięga XVII. w, 
W  pięknem  położeniu, ozdobiony w ie­
lu rzadkiem i drzew am i, k ry je  szereg 
mogił znakom itych osób. Niejeden 
nagrobek jest d łu ta /.tianych na te re ­
nie L w ow a rzeźbiarzy . (Np. art. M ar­
kowskiego).

W  niewielkiej odległości od głównej 
b ram y  m ieszczą się g roby  G oszczyń­
skiego, Ordona, Konopnickiej, Chmie­
lowskiego, G aw alew icza, Zapolskiej, 
B ełzy, Gostyńskiej, nad to  Durskiego, 
Skibińskiego, Michalskiego, Rutow - 
skte&o.

Godne uw agi g roby  po praw ej stro­
nie od w ejścia: W olaka, Ks. Kalinki, 
Leopolda R otlandera, pow stańców  
1831 r„  Szajnochy, Gosiewskiego, Bi­
skupów  orm iańskich i grecko -  katoli­
ckich, Ciemirskiego. dalej g rób  P iórec- 
kiego, żołnierza K ościuszkow skiego I

Czołow skiego żołnierza wojen Napo­
leońskich. W  tych  okolicach groby 
gen. Jeziorańskiego i gen. Heydcn- 
riech -  K ruka dw u bohaterów  1863 r. 
Z innych nagrobków  zasługujących na 
uw agę to grobow iec Hoffmanów.

Jak  cm entarz na cm entarzu w yod­
rębnia się szereg mogił pow stańców  
1863 r. w spaniałym  pomnikiem dłuta 
P erie ra . Z innych grobów w yróżniają 
się Karola Brzozow skiego, Stefczyka, 
Kołyszki generała  1931 r.

O sobne zw arte  kom pleksy to  Cmen 
ta,rz Obrońców  Lw ow a, cm entarz żoł­
n ierzy austriackich i kilku Turków.

T o pobieżne w yliczenie powinno 
zw rócić uw agę tych w szystkich, któ­
rzy  niejednokrotnie będąc na cm enta­
rzu Łyczakow skim , nie w idza kto tam  
spoczyw a.

Cenne dzieła sztuki, miejsca spo­
czynku w iecznego ludzi zasługi, nie­
jednokrotnie uk ry te  w  cieniu żałob­
nych drzew  lub schow ane w  labiryn­
cie uliczek cm entarnych w skazał umie 
jętnie odsłaniając tajniki w zgórz ły ­
czakow skich p. M arjan M aciejewski, 
zarządca cm entarza.

Teatrze Wielkim w  sobotę, dnia 12 bm. po 
południu. Początek o godz. 3.30. Barwna 
ta bajka, pełna słońca, św iateł i barw, z 
przepiękna, śpiewną muzyka R. Palestra 
z tańcami, układu F. Brattówny, a w  reży 
serii Br. Dąbrowskiego, budzi żyw y  od­
dźwięk na wypełnionej młodą publiczno­
ścią widowni.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskiej oraz w  kasie biletowej biura 
ABO, ul. Rutowskiego 2 (firma Anoda), 
które na zamówienie telefoniczne posyła
bilety do domu. (Tel. nr. 26—56.)

— Dziś „Lakms ‘ w operze. Dziś poraź
ostatni wystąpi w  operze „Lakme" Ewa 
Turska -  Bandrowska, śpiewaczka wiel­
kiej miary, stojącą obecnie u szczytu po­
wadzenia. Po sukcesach w  Sztokholmie, 
przybyła na kilka, dni do Polski, bezpo­
średnio zaś po dzisiejszym spektaklu, po­
rywa ją Paryż. To też nie prędko już bę­
dziemy mogli podziwiać jej cudowny glos. 
„Lakme" jest operą, w której Bandrowska 
ma olbrzymie pole do popisu. Obok niej 
ujrzymy Augusta W iśniewskiego, który w  
„Poławiaczach pereł" odniósł znaczny 
sukces, dalej Popowiczównę, Huppertową, 
Wrońskiego i Użejkę. Na specjalną uwagę 
zasługują tańce wschodnie w wykonaniu 
baletu z Milą Kamińska na czele. Dyrygu­
je Antoni Rudnicki. Ceny miejsc od 95 gr. 
do 5‘20 zł.

— W ystawa prac Zofjl Stryjeńsklej o-
twarta codziennie od 9 do 18 w salach m. 
Muzeum przemysłu artystycznego, ul. Het 
mańska 20. Pow yższa w ystaw a ze w zglę 
du na osobę artystki cieszącej się uzna­
niem i podziwem opinii polskiej i ogólno­
europejskiej budzi wielkie zainteresowanie.

— Pożegnalna rewja w Coiosseum. Dziś 
w  czwartek nieodwołalnie ostatni tydzień

premierowy rewji krakowskiej pt. „We­
soło żyj". Rewja ta pozostaje do 15 bm. 
włącznie. Ważniejsze obrazy rewji: Rebe­
ka, ostatni przebój Morskiego Oka, dalej 
w esołe  skecze Szukasz śmierci. Gadatliwa 
żona, Dożynki. Raport. „W esoło żyj" oto 
przeboje rewji, prócz rewji wystąpi Kwin­
tet Millets, który cieszy się niebywałem  
powodzeniem. Na ekranie wspaniały dra­
mat pt. „Lnazie na posterunku". Początek  
seansów godz 4, ostatniego 8.30 wiecz.

— Poświęcenie ośrodka W. F. i P. W. 
Komitet budowy Pow . Ośrodka W. F. i P. 
W. we Lwowie, ul. Karmelicka 2, zaprasza 
na poświęcenie Pow. Ośrodka W. F. i PW. 
im. marsz. Józefa Piłsudskiego w  Brzucho 
wicach, które odbędzie się w  niedzielę 13 
bm. w  14-tą rocznice odzyskania niepodle­
głości. Program: godz. 10.30 rnsza św . z 
kazaniem; godz. 12 uroczystość pośw ięce­
nia i otwarcia.— Dojazd pociągiem o godz. 
10.10 z głównego dworca i autobusami 
z ul. Szpitalnej.

— Prezydium Kongregacji kupieckie] we 
Lwowie zawiadamia sw ych członków, że 
doroczne zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Kongregacji kupieckiej odbędzie 
się w sobotę dnia 19 listopada 1932 r„ o 
godzinie 19-tej w  lokalu własnym, ul. Ha­
licka 19, z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
z czynności Prezydium i Wydziału. 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 4) 
Uchwalenie budżetu na rok 1932/33. 5) 
Wybór prezesa, I. wiceprezesa i 22 człon­
ków Wydziału. 6) Zatwierdzenie listy kan­
dydatów do Sądu polubownego. 7) Wolne 
wnioski.

W razie braku kompletu przepisanego 
s atutem, odbędzie się po myśli § 15 statu­
tu o godzinie 20-tej tego sam ego dnia. dru­
gie Walne ^gromadzenie z pełną ważno-

Poświęcenie domu ludowego 
im. m arsz. Piłsudskiego*

Szko łyZarząd Główny Towarzystwa^■ • i dni3
Ludowej zawiadamia, że w urn-
13 b. m„ o godz. 1(J‘30 odbędzie się 'V 
czyste poświęcenie Domu Ludowego i 
im. Marszalka Józeia Piłsudskiego " 
chowie pod Lwowem. Budowę Domu 
dowego rozpoczęto przed 3-ma ,at5\  .> 
braku funduszów musiano ją jednak w f1 . 
mać. Dopiero w roku obecnym dzięki ‘ 
cjatywie generała Bolesława ł'>op0%VjeZg' 
pp. oficerowie i podoficerowie z caies 
terenu D. O. K. VI. złożyli w  dniu 3* 
Maja, jako Dar Narodowy dla L -  
kwotę dochodzącą prawic do 5.000 z
Dzięki tej pomocy można było dom 
nątrz ukończyć. Zarząd Główny
w zrozumieniu wielkiego znaczenia - vl

miasta L «° ,ludowych na peryferiach iu i« .-  naj. 
pragnie, by uroczystość wypadła ia^  nJ
okazalej i dlatego zaprasza uprzejmi®, 
pośw ięcen ie  domu ludowego w  Sichowic-

Międzynar. zja zd  w  sprawie 
komunikacji tow arow ej.

p a -W  dn u 21 bm. odbędzie się w 
ryżu m iędzynarodow a konferencja
lejowa w  spraw ie rozkładów  W- .i i ?

Dzień oświaty pozaszkolnej*
Za zezwoleniem Ministerstwa Spra 

W ewnętrznych odbywa się co roku 
rocznicę zgonu Henryka Sienkiewicza. naij* 
znakomitszego pisarza, r.a którego dzieląc 
kształci się i wychowuje cały Naród, zbiuj' 
ka datków na potrzeby oświatowe T. b. 
pod nazwą „Dzień Oświaty P o z a s z k o ln e !  ■ 
Korzystając z tego zezwolenia już od kim
lat w dniu 15-go listopada pojawia.!'

ło Zygmunta Krasińskiego

‘v]tż'>a 'V B W IV tULUIWWW - -
pociągów tow arow ych w  komufl-k2^  
m iędzypaństw ow ej. W  obradach  
zmą udział przedstaw iciele w szi s - 
kich europejskich zarządów  holeJ°£ 
wych. Celem konferencji jest dals^ 
uspraw nienie komunikacji tow aro've 
w  obrocie m iędzynarodow ym .

Z ramienia kolei polskich w  koni®* 
renoji w ezm ą udział ra c z . Tuz i 
Kopydłowskj z m inisterstw a komu111'  
kacji. '

;i{
:wt, U ł i . i t  J o  j jU  I t o i u p u u a  h wj w   ------
na ulicach Lwowa puszki T. S. L.. 
zebrać grosz tak bardzo potrzebny 
oświatę ludu jnolskiego.

W roku bieżącym zbiórka odbędzie się 
dnia 11 listopada w dzień Św ięta Państwo- 
wego. Kto chce godnie uczcić pamięć Sien­
kiewicza, niech w  dniu 11 listopada złozl 
choćby grosz na T. S. L.. a w ten spos° 
spełni życzenie Sienkiewicza, który za' ' 
sze w ierzył, że tylko w  oświacie 
przyszłość i siła naszego Państwa. — ży­
wimy nadto nadzieję, że każdy Polak, któ­
ry do tej pory nie był członkiem T. S. *-•' 
stanie w szeregu pracowników T. S. 
wpisując się na członka. Wkładka rocz” 
wynosi tylko 2 zł.

ścią uchwal, bez względu na ilość °haU 
nycli.

— „Niebuska komedja" Krasińskiego *  
radj’0. Dziś w czwartek dnia 10 bm. us>>'
szą radiosłuchacze nieśmiertelne arcyd''1?'

„Nieboską '-r
medję". Polskie Radjo. które już w ■   —~ m-głytn sezonie nadało „łrydjona", tym \ 
zetn daje drugi wielki dramat Krasińska-^ 
celetn spopularyzowania poety w najszer­
szych warstwach. Ze względu na obszP^  
ność dzieła postanowiono dać słuchacz0,, 
dwie audycje: jedna 10 bm. obejmie 1 1 " 
część „Nieboskiej", a w ięc dramat o so °- 
sty Henryka, druga 17 bm. część III i 
a więc dramat społeczny. Każda a u d V ;; 
tiw ać będzie po pięć kwadransów. WstfP 
objaśniający w ygłosi dr. Konrad Górsf - 
Radjoicnizucia dzieła Krasińskiego przyiw 
ta będzie zapewne przez słuchaczy z .? ai.o uęu iii zapewne przez stucnaczy z 
leresowaniem, które się tiależv ..Nieto' 
- ■ - •-■-ra
- .  v u v . r - . v v i u ,  ł \ŁVl V Oljp łllllCZl.Y ~

skiej" ze względu na poruszane w nieiP'1 
bierny.

— Nowa placówka dla dożywiania ud0'
dzieży szkolne). Z inicjatywy i przy 
datnem poparciu dyrektora państw, szko >----------- , ,   v .j - VI. LUIU pM O Jl * ~~
ekonomiczno-handlowej w e Lwowie P.
K. Petyniaka-Saneckiego, otworzyło lU'  
chliwe Koło Rodzicielskie przy tejże szl<0.' 
le w  pięknie na ten cel urządzonych u®1' 
kacjach w  budynku szkolnym przy P,aC\  
Strzeleckim 8, kuchnię dla młodzieży szK0‘ 
nej. W ydawanie obiadów rozpoczęto 3 bm- 
Gdy się zważy, że w  ogólnem obecną0 
zubożeniu i bezrobociu dorastająca im0' 
dzież szkolna bez różnicy wyznania otrz> 
muje już od początku września śniadam*' 
a  obecnie obfite obiady zupełnie dar nim 
lub za minimalną opłatą — śniadanie 5—1 
groszy, obiad z 3 dań za 40 groszy — Prz5a 
klasnąć należy temu na obecne ciężkie^ 'va 
itrnki niezwykłemu wysiłkowi i ż y czy ć ,0' 
akcja ta, podjęta dla dobra uczącej się tm- 
dzieży, miała powodzenie i znalazła POP3' 
cie odpowiednich czynników.

— W ieczory dyskusyjne. Okręgowa Ko­
misja Społeczno-Oświatowa Związku Naa* 
czycielstwa Polskiego w e Lw ow ie or£a&l*
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Nagły zgon działacza 
sionistycznego.

Przedwczoraj zm arł śm iercią nagłą 
«iany lwowski adw okat i działacz sjo- 

styczny, <ir. N uta B ruestiger (zam. 
] rzy ul. B r a j ero w sk i e.i). Żona jego Ju* 

od kilku tygodni p rzebyw a w  w ię­
źniu, przytrzym ana za  działalność 

K°nmnistyczną.

Kadn'^eczory dyskusyjne poświęcone za- 
\x/ e,ni°m wychowania państwowego. — 
sie ! , 0t.ę 12 bm. o godz. 18.30 odbędzie 
skie o 11 ^w - N' P- Przy ul. Jag:-elloń-^  20-22 I. p . pierwsze zebranie dysku- 
Pa!ro na temat: „Zagadnienie wychowania 
do«„-W?" eK0 miodzicży żydowskiej, na tle 
Beru r?e" szkolnych". Referują: kol.
kol et . " id ; kol. dr. Blaustein Leopold; 
ków r  71 Balicki. W stęp wolny dla człon 
\Ti^ i â °ścic ze sfer nauczycielskich mile

c„~~.3°fc\vudzki ziazd Tygoania rolnlcze-
\y\' W dnil> 12 bm. odbędzie się we Lwo- 
ci *  sali Tow. „Gwiazda" przy ul. Fran 
zia HaTSkiei 7 0 e°dz- ll- te i Wojewódzki 

d Tygodnia rolniczego.
 o------

, ,7“ 2  Sekcji technicznej. Dnia 8 bm. 
bylr> się posiedzenie Sekcji III. R a- 

y miejskiej pod przew odnictw em  
zw f' *"'ż ' M atzkego, w  obecności pre- 

D rojanow skiego. Uchw alono 
J ^ n i e  z wnioskiem M agistratu • ze- 

na zam ianę gruntu. O dstąpiono
j ^-komitetowi Sekcji III. do szczegó- 

obadania sp raw ę upowaiżma- 
,la m agistratu do zaw ieszania próśb 

b Dozwolenie na budowę. Nadto roz- 
^■trywano jedną spraw ę regulacyjną,

: ra  skierow ano do M agistratu. 
ft.~~ IRidatek do państw, podatku od 

®ruchOmoścI. M agistrat m. L w ow a 
amierzą stosow nie do odpowiednich 
"bstanpwień ustaw ow ych pobierać po 

^ ą \v sz y  od, l  kw ietnia 1933 r. na da- 
_ hym obszarze m. Lw ow a i na ob- 
• arze gmjn przy łączonych  —  sam o- 
^ Iiy Podatek kom unalny w  formie do 
•5 ‘ku do państw , podatku od nieru-

omaści ta k  na rzecz gminy, jak 1 
,  ̂ morządu w ojewódzkiego. W  od-nie- 
^ i u  do  obszaru  daw nego L w ow a w  

ysokości 82‘50 proc. tegoż podatku 
Państwowego, w  odniesieniu zaś do

przyłączonych w  w ysokości 40
Interesowanym płatnikom po-

Jl  . T  kom unalnych przysługuje w
iminie 14-dniowym p raw o  w-nosze-

ja. Z3rzutów  i spostrzeżeń, k tó re  będą
:Zl£te pod rozw agę przez R ade miej-

,^ a Przy podjęciu odpowiedniej 
Chw ały.

Komitet jubileuszowy Wandy
^em aszkow ej zw raca sie z prośba do 

szystkich osób, k tóre  o trzym ały  kar-, 
^  subskrypcyjne na księgę jubileuszu 

a Wielkiej aTtysiki, aby  po w ypełnie­
ni °desła!y je niezwłocznie do  R atu- 
nVa 'bokój 5 i na ręce p. Oćhrvm o- 
^ iczowej. Niewielki nakład tej księgi 
^ t k o w e i .  na k tórą  złożyły się w y- 
nT 4C]' W artości a rty k u ły , w-spomnie- 
tej ,u ic ' u w ybitnych  teatrologów ,, U- 
si a -°w. aktorów  polsk;ch, powinien 
ta? r°zeiść wiśród licznych wielbicieli 

"t.« i zasług W andy Siemaszko- 
W l’ ^ ł ^r:' y tak gorąco zam anifesto- 
ni ‘ SXvoje uczucia na urządzonym 

a'Vvdo jubileuszu.

r 7~T O b łąk an y  chłopak. M arja Lepr 
d°-u- z. Sygniówki spotkała na ul. Gró 

$  . zabłąkanego 4-letniego chłpo- 
Pod sw oją o p ek e .

{2~TT *sinął cliłopiec. Fanny W aldow  
Poli SCnie' u l- R eicha 104) doniosła 
m sze1’ RRletni syn Abraham
z  d w  ubiegły czw artek  w yszedł 
^  0rnu i do tej pory  nie w rócił.

ałe połknięcie szpady.
bisy\vWraj. w ieczorem  w Zboiskach po 
^■agik A St 'Q sztuka kuglarską 22-letni 
iegę bv?r bTeubauer. Specjalnością 

Pode? 0 !,°*ykan e ognia i szpad. 
° strcżn '3S sea,lsu Neubaueir tak nie- 
cAł sobu "P ^ ^ k a ł"  szpadę, że  p rze­
d e  nat, t ost'r7-em krtań. Przedstaw ię-

W przededniu Święta Państwowego.
OBCHÓD ŚWIĘTA PAŃSTWOWEGO W KORPUSIE KAd ETÓW NR. I. WE

LWOWIE.

Z uroczystością Święta państwowego w  
dniu 11 listopada b. r„ łączy się składanie 
ślubowania przez wychowanków przyję­
tych w bież. roku szkolnym. Dzień ten ze 
względu na uzyskanie przez uczniów  
1 komp. szkol, i częściowo 2-giej, tytułu 
kadeta, jest dla nich dniem radosnym i 
dlatego Komendant Korpusu pragnąc ten 
dzień uprzyjemnić wychowankom, zapra­
sza na pow yższą uroczystość rodziców ł 
opiekunów kadetów.

Na program uroczystości złożą się: na­
bożeństwo w  kościele archikatedralnym o 
g. 9, defilada o godz. 10-tej, ślubowanie 
wychowanków na placu alarmowym  
Korpusu.

W dniu 13 b. m. w  niedzielę, z okazji 
Św ięta państwowego i uczczenia 25-tej 
rocznicy śmierci Stanisława Wyspiańskie­
go odbędzie się w  Teatrze Wielkim o go­
dzinie 12-tej uroczysta akademia, na którą 
się złoży przemówienie prezesa Towarzy­
stwa Przyjaciół Korpusu Kadetów, w ice­
prezydenta miasta dr. Kubali, produkcje 
muzyczne i wokalne, oraz przedstawienie 
teatralne fragmentów z „Wyzwolenia", 
„Wesela" i „Akropolis" ujęte w  ideową 
całość i opracowane przez prof. dr. Kwiat­
kowskiego.

Pragnąc upamiętnić uczniom komp. 1 i 2, 
dzień ślubowania kadeckiego Zarząd To­
w arzystw a Przyjaciół Korp. Kad. postano­
w ił wręczyć im w dniu U  b. m„ skromny

upominek w  postaci broszury p. t.: „Mar­
szalek Piłsudski w  poezji".

* *  *

Zarząd Związku Legionistów Polskich,
Oddział Lwów i Oddział Legjonistek, u-
rządzają wspólnie dnia 10 listopada b. r. o
godz. 19‘30, w  sali Klubu Towarzyskiego
Rady Grodzkiej B. B. W. R. przy placu
Mariackim 4, Uroczysty Wieczór z okazji
obchodu 14-ietniej rocznicy Niepodległości
Państwa Polskiego. W części koncertowej
biorą udział uproszeni aTtyści: Zuzanna
Łozińska, art. Teatrów Miejsk.. Marja Po-
powiczówna, art. opery, Bożena Czaszków
na, Marian Bielecki, art. dram., Stanisław
Tarnawski art. opery, Kazimierz Wajda,
art. dram., kwartet sm yczkowy 19 p. p. I
chór „Legun". Przemówienie w ygłosi ob.
Prezes Oddziału. Wstęp wolny.* * *

Zarząd Związku Obrońców Lwowa z li­
stopada 1918 r„ w zyw a wszystkich Obroń­
ców  Lwowa do jawienia się dnia II b. m., 
o godz. 8 rano na zbiórce w lokalu ZOL., 
celem wzięcia udziału w  uroczystościach 
14-letniej rocznicy powstania Państwa  
Polskiego.

*  » *

Państwowa Szkoła ekon. - handlowa u- 
rządza uroczysty wieczór ku uczczeniu 
14-tej rocznicy Niepodległości Polski, któ­
ry odbędzie się dnia 10 b. m. (czwartek) 
o godz. 18-tej (6-tei wieczorem) w  gmachu 
własnym pi. Strzelecki I. 8. W stęp wolny.

Z  sesji magistratu.
-Dnia 8 bm. odbyło sio posiedzenie 

M agistratu ped  przew odnictw em  w ice­
prezydenta Irzyka w  obecności w ice­
prezydentów  dra Kubali i Cliaiesa. Z 
przedłóż,enia W ydziału I. uchwalono 
jedną sp raw ę pensyjną o raz  pow ołano 
do  życia  pod przew odnictw em  w icc- 
prezdyenta  d ra  Kubali specjalną ko­
misje dla dokonania szacunku po- 
w ierzch zasiew ów , znajdujących się 
na terenie Lw ow a gospodarstw  oraz 
dla ustalenia plo-nów z przedłoże­
nia W ydziału III. uchwalono p rzyw ró­
cić kurs autobusów  miejsk. między 
placem Zofji i M arjackim o raz  zała­
tw iono sp raw ę ©en biletów  i abona­
m entów  autobusow ych. Na wniosek' 
W ydziału III. udzielono sześciu kon-

sensów  budow lanych oraz uchwalono 
przeprow adzić k ry ta  instalacje -światła 
elektrycznego1 w  kam ienicy K rólew ­
skiej. Na wniosek W ydz. VII. uchw a­
lono dwa zaopatrzenia dla niezam oż­
nych. Z przedłożenia W ydz. VIII. 
uchwalono w ypłacić Radzie Szkolnej 
miej. dotację na m aterja ły  piśmienne 
dla kierow nictw  50-ciu szkół Powsze­
chnych w e Lwowie, przyjęto do w ia­
domości spraw ozdania adm inistratora 
P anoram y Racław ickiej, zezwolono 
szeregow i instytucyj o charakterze 
społ. - ośw iatow ym  na korzystanie z 
sal szkolnych d!a swoich celów, na ko­
niec załatw iono przychylnie trz y  proś­
by  o przyjęcie do zw iązku przynalżn. 
Gminy m. Lw ow a.

Ponura tragedja miłosna
na poczcie lw o w skie j.

„ *
krwią Lebm:ast przerw ano, a zalanego 

.la n ^ aKika p ™
Powszechnego.

tala nr,, a Przewieziono do  szpi’

W czoraj w  południe, w  budynku 
pocztow o - celnym  Lw ów  2 obok 
D w orca G łównego rozegrała sie P<> 
nura tragedia na tle miłosnem. Bohate 
ram i jej byli urzędnicy pocztow i: 32 
letni H enryk Służalski i 24-letnia M a­
rja  Linkówna. Służalski, znany jako 
uwodzioied-amator, a naw et zaplątany 
Przed la ty  w  nieczystą oferę, naw ią­
zał p rzed  2 la ty  zaży ły  stosunek z ko 
leżanką sw ą biurow ą Linkówną. Ona 
chociaż w iedziała, że Avy.brany jej 
jest do-pie.ro w  toku procesu rozwodo­
w ego z sw a żoną, k tóra  uniesz-częśli- 
wił, uw ażała  go  za oddanego jej i
przynależnego. Służalski nie wiele 
robił sobie z w ierności Linkówny. 
F lirtow ał rów nocześnie z innemi ko­
bietami. Linków na w iedziała  o tern; 
szczególnie po iry tow ał ją ostatni ro- 
m-ansik Służalskiego z pew ną córka
kupca lw ow skiego. S ta ra ła  się od­
w ieść kochanego od niej, persw azje te
nie działały jednak na Służalskiego.

W czoraj około południa dowiedzia­
ła się Linkówna. że jej ryw alka, owa 
kupców na przyszła  do urzędu w od­
w iedziny do Służalskiego. W iedziona 
ślepą zazdrością, niespostrzeżenie za­
b ra ła  z biurka kasjera działu celnego 
jego nabity  rew olw er służbowy. Na­
stępnie udała się z bronią w  dłoni do 
pokoju Służalskiego. W  przedpokoju 
u jrza ła  stojąca ryw alkę, ukry ła  sie 
w ięc ©zemprędzej za  budką telefoni- 
egzna. W  tym  momencie z sw ego po­
koju w yszed ł Służalski i koło samej 
budki telefonicznej rozpoczął rozmo­
w ę  z kupcówną, Linkówna słyszała w , 
ten sposób cała rozmowę kochanków.

Z drada Służalskiego tak  ją oburzyła, 
że w ybieg ła  z ukrycia z rew olw erem  
w  w yciągniętej dłoni. P a ra  kochan­
ków  rzuciła sie w popłochu do ucie­
czki. Linkówna strzeliła do Służal­
skiego i trafiła go w  łopatkę.

s
T ym czasem  Linkówna, stralciw szy 

z oczu Służalskiego, k tó ry  zdołał u- 
ciec, w targnęła  do sąsiednich ubika- 
cyj. W śród funkcjonariuszy ł urzędni­
ków  pocztow ych pow stał paniczny 
popłoch. Poczęto k ry ć  się i uciekać 
przed  uzbrojona urzędniczką. Funkcjo 
narjusz T er usiłow ał ją rozbroić 1 
oddał naw et w  pow ietrze s trza ł ze 
sw ego rew olw eru by  ją p rzestraszyć. 
Na to  Linkówna p rzy łoży ła  lufę re­
w olw eru do swej skroni i strzeliła . 
Runęła na ziemię zalana krw ią. W e­
zw ano zaraz Pogotow ie, k tó re  opa­
trzy ło  ja  i odw iozło do szpitala, słabe 
już tylko dająca oznaki życia.

Znaleziono przy niej dw a zapieczę­
tow ane listy: jeden do Służalskiego, 
drugi bez adresu. W skazuje to  na to. 
że Linkówna dawniej już nosiła sie z 
Planem zabójczym, czy fcś samobój­
czym .

Na m iejsce w ypadku przybyła  
w krótce policja śledcza. Z araz  rozpo­
częto przesłuchiw atiie SłużalskSego 
o raz  św iadków  zajścia.

Strajk komunikacyjny w  Berlinie
został w  ciągu ubiegłej ttocy zlikwido 
wamy. W szyscy pracownicy stawili 
się do pracy. IPATJ ł

Z  sekcji finansow ej 
R a d y  m iejskiej.

D nia 8 bm. odbyło  się posiedzenie 
'S ekcji finansowej pod przew . prez- 
Hoflingera przy  współudziale prez. 
Drojanow skiego, w iceprez. Irzyka i 
Chajesa, gen-, ref. budżetu dra B rze­
skiego o raz  jego zastępcy dra Nowak- 
Przygodzkiego. Z referatu r. Kwiat­
kow skiego uchw alono pobór dodatków 
komunalnych do państw , opłat od pa­
tentów  akcyzow ych na r . 1933 tak na 
obszarze gminy m. Lw ow a, jak rów ­
nie na obszarze gmin przyłączonych 
— w dotychczasow ej w ysokości. Z 
referatu  r. Szczyrka uchw alono w y­
dzierżaw ić Fm ie .,D robex‘‘ eksport 
drobiu dziczyzny i pierza Ska z ogr. 
odp. we Lw ow ie na przeciąg  dw u lal, 
licząc od dnia 1 w rześnia br. do 31 
sierpnia 1934, kom ory chłodnicze na I. 
p. budynku chłodni i upoważnić prezy­
dent,a m iasta i trzech członków  R ady 
miejskiej do podpisania um ow y w  
imieniu gminy. Z referatu  r. Buszka 
uchwalono pobór podatków  od psów 
w  r. 1933 na obszarze m. L w ow a z 
wyłączeniem  gmin przyłączonych oraz 
na obszarze gmin przyłączonych w  
dotychczasow ej w ysokości.

Ruch tramwajów 
w  dniu 11 b . m.

D yrekcja Miejskiej Kolei Elektr. za 
w iadam ia, że dnia 11 Października br. 
tj. w  piątek w  zw iązku z Obchodem 
Sw-ięta O dzyskania Niepodległości 
Polski, w  godzinach od 9 do  12 przed  
południem, zostanie w strzym any  ruch 
w ozów  tram w ajow ych w  obrębię W a­
łów  Hetmańskich, pl. M arjacki, pl. Ha­
licki, pl. B ernardyński do pl. Cłowego.

W  czasie p rzerw y  w ozy  linjf „ 1 “  
będą kursow ały  część na odcinku 
D w orzec głów ny - W ały  Hetmańskie 
część zaś na odcinku pl. C łow y - Ł y­
czaków .

W ozy linji „2‘‘ beda kursow ały
część na odcinku D w orzec głów ny- 
W ały. Hetmańskie, cześć zaś na odcin­
ku ul. B atorego do P arku  Kilińskiego.

W ozy  linji „3“ będą kursow ały
część na odcinku Rogatka Janow ska, 
część zaś na odcinku ul. Batorego do 
cerkw i św. P iotra i P aw ła .

W ozy linji „8“ będą kasow ały
część na odcinku Bogdanówka -  W a­
ły Hetm ańskie, cześć zaś na odcinku 
pl. C low y - Dw orzec Łyczakow ski.

W ozy  linji ,10“ beda kursow ały
cześć na odcinku Roga+ka Zam arsty- 
now ska - W ały  Hetmańskie, część na 
odcinku ul. Batorego - Szkolą Techni­
czna.

W ozy linij ,.4“, .<5“ , ,.9‘ I „ 1 1 *  będą 
lłnrsow aly  w  czasie p rzerw y  ruchu 
normalnie.

W  celu umożliwienia pasażerom  kon 
tynuow ania dalszej jazdy na wozach 
które skut-kiem przerw y  będą k u rso ­
w ały  na dwóch odcinkach, bilety nor­
malne będą znaczone przez kondukt • 
rów  S7czvncnmi na znak, że upow - 
żniają d-o przeshdorda.

W  sprawie e m e ry iir prar, 
zwolnionych dyscyplinarnie

M inisterstw o spraw  wewnętrzny-:!: 
wyjaśniło, że zwolnienie pracow n ic 
komuńalnego w  trybie dyscyplina:- 
nym pozbawia go zarówno jed o raz - 
w ej odpraw y, jak i praw a do emery 
tu ry  pomimo braku odpowiednie' 
przepisów  w  statucie emerytalnym .

Jednocześnie Ministerstwo- przypiy 
m niało w łaśc iw y  okólnik, który prze­
strzega przed zwalnianiem pracowm- 
ków  w  trybie dyscyplinarnym  bez 
dostatecznych powodów i bez zacho­
w ania zasad elementarnych Postępo­
w ania dyscyp' r.arnego za uchybieni?, 
i w ykroczenia słuilbowe. nie mogące 
uspraw iedliw ić najw yższego w ym iaru 
kary , jakim jest zw-olniende ze służby 
bez żadnych praw*
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kodeks Karny W o jsko w y.
Jeden z ostatnich num erów Dzień- } 

nika U staw  R zeczypospolitej polskiej 
p rzyniósł jedną z tych wielkich. d’a 
całego P ań stw a  jednolitych, kodyfi- 
kacyj: Kodeks K arny W ojskow y. Jak­
kolw iek-zasadniczo przepisy  tego Ko­
deksu odnoszą się przedew szystkiem  
do osób w ojskow ych, to jednak j.iż 
sam fakr, że po raz  p ierw szy  zdoby. 
liśmy sobie w łasne  p raw o karne  w oj­
skowe. zasługuje na bliższe zain tere­
sow anie się tą  rzeczą

Jakież są główne postanow ienia tego 
Kodeksu? Już na sam ym  początku 
w y raża  on zasadę, że  m a zastosow a­
nie do żo łn ierzy  w  czynnej służbie 
w ojskow e; do innych osób stosuje się 
on ty 'ko  w yjątkow o w  przypadkach, 
w yraźnie praw em  okreśkuych .

Żołnierz w  ogólności albo może po­
pełnić przestępstw o  pospolite a  w ięc 
tskie. k tóre popełnić może k iż d y  inny 
obyw atel, żołnierzem  nie będący, a’bo 
też może popełnić przestępstw o., zwią 
zane ściśle ze służbą wo skową, z 
cbow .azkam i żołm erakiem i. Otó'. do 
przestępstw  pospolitych, oooetrionych 
przez żołnierzy w czy"nei służbie woj 
skowej ma zastosow anie nie Kodeks 
Karny W ojskow y, k tó ry  tego Todzaju 
przestępstw am i wogóle się nie zajmu­
je a pow szechny Kodeks Karny, k tó ry  
— ,ak wiadomo- — w szedł w życie z 
dniem 1 w rześnia b r  N a to w ast ow ą 
druga grupę przestępstw  a w ięc  Prze­
stępstw a, w ynikające ze służby woj­
skowej. norm uje Kodeks W o 'skow y.

P y tan ie  p b -w sz e : jakie k a ry  zna 
Kodeks? Ztfa ich dw a rodzaje: kary  
zasadnicze i k a ry  dodatkow e. Karami 
zasadniczem i za  przes+ępstwa w ojsko­
w e są : kara śmierci, w ięzienia, tw ie r­
dzy. aresz t wojskowy. Karami dodat- 
kowemi są: w ydalenie z w ojska lub 
m arynarki wojennej, degradacja i Avy- 
dalenie z korpusu ofiplrskiego.

Karą śmierci zagrożone są jedynie 
przestępstwa najcięższe, godzące w  
istotę dyscypliny wojskowej a  .vięc 
przestępstwa przeciwko obowiązkowi 
wierności żołnierskiej. Popełnia je 
żołnierz, który przechodzi do nieprzy­
jaciela; dalej dowódca miejsca umoc­
nionego, który oddaje je nieprzyjacie­
lowi, nie w yczerpaw szy przedtem  
w szystkich środków ubrony; dowód­
ca, który oddaje nieprzyjacielowi 
okręt, statek powietrzny lub jego zało­
gę. nie uczyniw szy przedtem Avszy.st- 
kiego. czego w  celu umknięcia oddania 
obowiązek odeń wymaga; dowódca, 
który nie AvyczerpaAvszy będących do 
jego dyspozycji środków obrony, po­
wierzone mu s fanowisko opuszcza lub 
oddaje nieprzyjacielowi albo, który 
poddaje się i spowoduje tern złożenie 
broni przez podwłane mu w-o;sko, nie 
uczyniw szy przedtem wszystkiego, 
czego obowiązek od niego Ayymaga. 
Takiego samego przestępstwa dopusz­
cza się żołnierz, kmry w  czasie wojny 
narusza karność służbową i tern spo- 
woduie; że przedsieAYzięcia nieprzyja­
cielski® doznały poparcia albo, że dla 
przedsięwzięcia siły  obronnej i. pol­
skiej lub sprzymierzonej powstało nie- 
bezpieczeństwo lub szkoda; żołnierz, 
k!t;iry z tchórzostwa ucieka z pola 
walki oraz doprowadza do ucieczki 
towarzyszy broni; żołnierz który z 
tchórzostwa w  walce, w  czasie w y ­
marszu do walki lub w  odwrocie skry­
cie pozostaje poza swa jednostką, ucie 
kaj porzuca broń służbową lub inny 
przedmiot potrzebny do walki albo 
c wili je niezdatnemu żołnierz, który 
.cliórzostwa w  obliczu nieprzyjaciela 
udaje -annego lub cierpiącego albo 
worawia się w  stan. czyniący go nie­
zdolnym dio pełnienia służbv i przez to 
uchyla się od walki lun innej czynno­
ści służboAArej. połączonej z niiebezpie- 
czem stA vem . To są przestępstwa . naj­
surowiej karane przez Kodeks. Inna 
rzecz, że w  pewnych wypadkach avo1- 
-o jest sądowi tę suroAvość orawa zła­

godzić.
Dalszą kategorię przestępstw  stano* 

v :ą p rzestępstw a przeciw  obow G zko- 
Avi wojskowemu. Tu należy, opuszcze­

nie stanow iska służbowego, nieuczy- 
nienie zadość powołaniu do służby 
Avojskowej,. rozm aite sposoby uchyla­
nia się od obowiązku wojskoAvego itd. 
K ary są  tu  rozm aite; przew ażnie obra 
ca ją się w  ram ach dwóch, trzech lat 
pozbaw ienia w olności. Doznają one 
jednak zaostrzenia, gdy p rzestępstw a 
dopuszczono się w  czasie w ojny a 
zw łaszcza w  obliczu nieprzyjaciela.

W  obszernym  rozdziale w ym ienio­
no przestępstw a przeciw  karności. 
Zniew aga przełożonego, targnięcie się 
na przełożonego, czynna napaść na 
starszego  w  stopniu służbow ym , nie­
w ykonyw anie rozkazów , użycie prze­
m ocy lub groźby  w obec przełożonego, 
w yw oływ anie  w śród  tow arzyszów  
broni niezadowolenia ze służby, urzą­
dzanie zebrań żołnierzy dla narady  
nad spraw am i Avojskowemi itd.

P o  tern idą p izestępstw a. podlegają­
ce  na  przekroczeniu w ładzy. W ięc w  
szczególności używ anie w ład zy  służ­
bow ej w  stosunku do nodwładnego, 
do rozkazÓAy lub żądań, nie pozostają­
cych w  żadnym  stosunku ze służbą 
lub celów  p ryw atnych ; żądanie od 
podw ładnego podarunków, pożyczanie 
odeń pieniędzy itd. Tu należy po-

W  pierw szych dniach kw ietnia br. 
donieśliśmy o  cragcznem  zajściu w  je­
dnym  z hoteli w  Nicei, gdzie tancerka 
ze L w ow a Ada Kozłow ska zastrzeliła 
sw ego kochanka F reda Zehnguta, ró ­
w nież Lwow ianina. Stosunek obojga 
naw  ązał się Ave Lwowie, gdzie Zehn- 
gut był kierownikiem  lokalu dancingo­
wego, Kozłowska zaś tancerką parkie­
tow ą. Zehngut zajął cale życie Kozło­
wskiej, w  ostatnich zaś czasach w y-

W czoraj donieśliśm y pokrótce o  U- 
jęciu spraAycy w łam ania niedzielnego 
do kasy  Sądu Apelacyjnego — Jana  
D ydiuka. O debrano odeń kw otę 3.600 
złotych.

W  toku dochodzeń zostało  ustalone, 
że sp raw ca w szedł do budynku sado­
w ego od s trony  hali targow ej na pla­
cu Halickim przez klozet, k tó rędy  iteż 
po dokonaniu kradz eży zbiegł. Skra­
dzione pieniądze zosta ły  zakopane av 
lasku na W ysokim  Zamku. O rgana P o  
licji Państw ow ej prow adza dalsza śle-

Kat i kupiec w
Cudzoziem cy zw iedzający stolicę 

Bufgarji, Sofję. zw racali często uw agę 
na spory  sklep przy  ulicy T ataria, na 
szyldzie k tórego  w idniał napis: „Ba­
zar pod Katem**. W łaścicielem  tego 
sklepu był do ostatnich czasów  nieja­
ki Huissejn Yassaroff, k tó ry  potrafił po­
godzić ze sobą dw ie funkcje, dw a za­
w ody: kuDca i kata .

Zajęcia kata nie obciążały go  jednak 
zbytnio i nie zab ie ra ły  mu dużo czasu, 
gdyż w yroki śm ierci w  Bułgarji zapa­
dają dość rzadko, a król B orys ko rzy ­
sta  z przysługującego mu p raw a  uła­
skaw iania skazanych. W  ubiegłym  
roku Yassaroff urzędow ał jako kat je­
den tylko raz ; w ykonał w yrok śm ierci 
p rzez  pow ieszenie na pięciu bandy­
tach, oskarżonych o zam ach dynam i­
tow y.

Yassaroff - ka t nie m iał wielkiego 
powodzenia, natom iast Yassaroff -  ku­
piec cieszył się popularnością i robił 
dobre in teresy . Sklep jego należał do 
najlepiej prosperujących p rzy  ul. T a- 
taria . C iekaw ość, snobizm  napędzały  
Yassaroffowi klijentów, k tórych on, ja 1 
ko dobry kupiec, um iał zain teresow ać 
sw oją osoba, pokazując im fotografie 
w łaśnie w przepisow ym  stro ju  kata, I

wstrzym ywanie podwładnego od Avnie 
sienią lub popierania zażalenia, prze­
kraczanie zakresu karania: zniesła­
wianie podwładnego, uderzenie pod­
władnego

Jeden z dalszych rozdziałów normu­
je przestępstwa przeciw porządkowi 
wojikowem u. D o nich należy między 
innemi: opuszczenie warty przez żoł­
nierza, uszkodzenie człowieka na ciele 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią lub amunicja, zawieranie 
małżeństwa przez żołnierza bez odpo-' 
wiedpiego zezwolenia Ayladzy Avojsko- 
wej, samowolne UAvalnianie się z are­
sztu.

W  dalszym  ciągu unorm ow ane są 
przestępstw a w  polu przeciw  ludno­
ści lub mieniu a  w reszc ie  przestęp­
stw a  jeńców  AArojennych . Takiego prze 
stępstw a dopuszcza się jeniec, który 
ucieka, łam iąc słowo honoru albo po­
zostaw iony na w olności na słowo 
honoru, słow a tego nie dotrzym uje.

Kodeks K am y W ojskow y, Avejdzie  
w  życie z dniem 1 stycznia 1933 r. Je­
go jasne, w  m iarę surow e albo też w  
miarę w yrozum iałe, jędrnie skodyfi- 
kowane, przepisy poAvinny się dobrze 
przysłużyć praktyce. A.

jechał z nią do Niceą gdzie zarabia!1 
oboje jako tancerze.

Postaw iona p i/e d  sądem  p rzysię ­
głych w Nicei Kozłowska zeznała, że 
krytycznego  dnia Zehngut pobił ją za 
to, że nie dostaw ała od sw ych rodzi­
ców pen iędzy , chciał ją w reszcie za- 
strze lć . Poczęli się szam otać i w tedy  
padł strzał, k tóry  ugodził jej kochan­
ka. francusk i sad przysięgłych uwie­
rzy ł zeznaniom nieszczęśl wej tancerki 
i uwolnił ją od w iny j kary.

dztw o, celem odzyskania re sz ty  skra­
dzionej sumy. Zdołano dow :edzieć się, 
że Dydiuk m ;ał spólnika, całą  zaś „ro- 
botę“ ułatw iło  mu dw óch w oźnych są­
dow ych. U trzym ali oni w  nagrodę po 
500 zł. „gratyfikacji**. Dyidiuik i spólnik 
jego w z’ęii po 4.000 bsł. Z sw ojego 
działu Dyditik 3.600 zł. zakopał pod 
drzew em  na  W y sok'm  Zamku. 400 zł. 
zaś zatrzym ał p rzy  sobie. Policja o- 
prócz Dydmika a resz tcw ała  obu w oź­
nych sądow ych. Za spólnikiem w łam a­
nia  prow adzi się poszukiw ania.

jedne, osobie.
wycinki z  gazet, zaw ierające opisy 
egzekucyj, w reszcie zbiór stryczków . 
T o  w ystarczało , aby  sklep „Pod Ka- 
tem “ i jego w łaściciel stali się jedną z 
osobliwości Sofji, podziw ianych przez 
szukających tanich w rażeń  i sensacyj.

Sk1ep ,P o d  Katem** został jednak 
osta tn io  zam knięty . Yassaroff posta­
now ił szukać szczęścia w  karjerze  
politycznej, co w  B ułgarji nie zaw sze 
idzie w  parze z bezpieczeństw em . 
Podczas bankietu, k tó ry  Y assaroff i 
jego zw olennicy Ayydali w  restauracji 
na przedm ieściu Sofji, doszło do sprze­
czki i bójki a  podgazow ani biesiadni­
c y  zaczęli strzelać z rew olw erów .

Zabłąkana kula trafiła  Yassaruffa w  
głow ę. Kandydat na  posła  i działacza 
politycznego padł trunem. T ak  się za­
kańczała karjera  k a ta  i kupca sofij- 
skiego w .ednej osobie.

S za n u jesz  zdrow ie , czas i p ie n ią ­
dze, p o d różu jąc , w y sy ła ją c  lis ty  
&  &  i  to w a ry  sam olo tam i. &  —’ 
In /o rm a c ie  i  b ile ty : Tel, 45-71

i  2 9 -3 6  i  b iu ra  p o d ró -y .

Utw orzenie o r g a n  zacji 
iram wa arzy Z . Z .  Z .

W e Lwowie utw orzona została ^  
w a o rg an zac ia  tram wajarzy i aU. 
busistów Z. Z- Z. Orgair.zacju ta 011 
ści się w lokalu przy ul. Mickiewi® 
i. 28. _

Na uroczystość utw orzenia t eJ ° rJT 
n :zacji przybyli: w ćep rez . dr. 
ski, poseł W ojtowicz, sek re tarz  Ra 
grodzkiej Czerwiński, dyr. Barwic2* 
w iccdyr. Kozłowski, nacz. KanaroW- 
ski i in. Ze strony tram w ajarzy  prz®* 
mawiali pp. Hozer. Holzman i in.

Stan zatrudnienia 
w  p rze m yś  e.

W edług ostatnich danych statysty* 
cznyeh na pierwszy* października br­
ną terenie całej Polski zatrudnionym  
było w  przem yśle ogółem 343.010 ro- 
botników.

W przem yśle m etalow ym  zatrudni0 
nych było 49.575 robotników. v> nu* 
neralnym  33.582. w* chemicznym 29.098 
we włókienniczymi 120.327. w  pipier* 
niczym l i . 008, w skórzanym  4.713, V  
drzew nym  24.481, w spożywczynt 
42.478, w  odzieżow ym  8.440, w  budo* 
wlanym  11.479, w  poligraficznym

Zn o w u  eksplozja 
na Z ć łk ie w s k ie m

Z aledw c k lk a  diii upłynęło od wie! 
kiego w ybuchu gazow ego przy id* 
Żóikicwskiej, a juz w pobliżu zdarzył 
się podobny w  pew nej m ierze wypa* 
dek. W ni eszknniu Herm ana Jung'®1” 
ba (Żółk ew ska 34) służąca Fryda 
Brenner krzątała sic \Yczoraj rano ko­
ło pritnusa. Gdy zapalała go. spowo- 
dow ała ogrom ną eksplozję. W skutek 
gw ałtow nego wybuchu w y ie tia jy  
w szystkie szyby z okien. Syn Jung- 
ieiba, 11-letni Leib, doznał wielu opa* 
rzeń. O patrzyło  go pogotowie ratun­
kowe-

Poszukiw ania
za  u ub.enicą losu.

W czoraj donieśliśmy o  niebyw ałej 
w ygranej 40 tysięcy dolarów , której 
A\rłaścic'elka, służąca K atarzyna Bie­
lińska, zirk>a gdzieś bez śladu. O sta­
tnio służyła u rzeźnika Rubtnstema 
przy  ul. Kętrzyńskiego, późn ej ślad 
wszelki po niej zagrnąl. Podobno mie­
szkała ze sw ym  kochauk cm. niema 
jećr.ak o niej konkretnych w iadom o­
ść'. Zachodzi podejrzenie, że B elińska 
sprzedała dolarów kę. D otąd jednak 
nikt się w Banku Polskun z dolarówka 
nr- 175311 nie zgłosił. B rat Bie1 riskiei 
razem  z policją prow adź gorliwe po* 
szukiwunia za siostrą.

Udarem nione 
sam ob .js tw o  ułomnej.

W czorai w  nocy pod koła p ocasu  
w  Skniłowie chciała s ę  tzucić Marja 
Sołuk. W  ostatniej chw li pow strzy­
m ała ją żona budn ka kolejowego, Ma­
rja B rdnar. Sołuikowa chciała odebrać 
sobie życie, gdyż dokuczyła jej ułom­
ność. Policja przy trzym ała  ja w  celu 
odsizupasowania jej Jo  miejsca przy.* 
należności.

Skon znakom itego archeologa 
i historyka sztu ki.

W  Boulogne sur Seine zm arł znako­
m ity francuski archeolog i historyk 
sztuki Salomon Reinach. P iastow ał <>n 
od r. 1896 godność w icedziekana Aca- 
dem ie des Inscriptiums et B e lle S rL e t t-  
res. B y t konsat w alorem  muzeum pre­
historycznego w  Saint Germ ain-en- 
Laye. Nap:sał m. in. Podręcznik filo­
zofii klasycznej, G ram atykę łacińskąi 
P race  archeologiczne w  Tunisie, Stu*
djum o  epigrafji greckiej etc,

—  o - ■ ■

*

Sad francuski uniewinnił Kozłowska.

Złodziejski skarbiec na Wys. Zamku.



Ruch -  Pogoń.
J " le CZ 7 P
■ ^dujacp UC ma d'a Pogoni i Lwowa 
Ist d_ . znaczenie. W razie wygranej 

Pewnym wicemistrzem, a mi-

Necz „ „
itst" p“ó»ce. znaczenie. W razie wygranej 
strzem L?n Pewnym wicemistrzem, a mi- 
coyjj , raz>e równoczesnej porażki Cra 
bie «•«, Drużyna Pogoni da ze sie-" oZ\ Stk-rv t_Ole Wszy k u
?.Uch : mecz niedzielny wygrać,

w Kr w  Pewnym składziel“>k» hbS ce- '
  _______  z Kur-

Poczatek o godz. 11.30,

Kromka sportow a.
KONTUZJA m a t j a s a .

W br Pvn
Ma r6n Początkowym obawom stan zdro 
dobry f rezentaci'jnego piłkarza Pogoni jest 
Pewno , W Przyszłym roku ujrzymy go na- 

nie a zielonej murawie. Kość golenio- 
dzona tauSta â Pęknięta, lecz tylko uszko- 
będzje ze za kilkanaście dni p. Matjas 
*ersytecie8 ^  rozPocząć studja na Uni-

Nie m c y  o  m e c z u  b o k s e r s k im  
POLSKA—NIEMCY.

de bokT161"! Tageblatt‘‘, omawiajac niedziel 
U- p02ner. ie walki eliminacyjne Polaków  
c° (]0 <Tniu- wypowiada szereg zastrzeżeń
P0$2 »̂~ ®?^r3.nia mr.tnr1v ctr^nn
?usze z i ? ”^ h, zawodników. Dziennik przy 
?Zanse P°łscy zawodnicy maja pewne 
.ekkiej j w  wagach: piórkowej,
Ze ^  d\vó rh£tlniej’ a zarazem stwierdza, 
gaśnie ,n z tyc  ̂ w as P °lacy natkna się 
A'ny nje a. na.isilniejszycli pięściarzy dru- 

Niem”-ee^ eP Dziennik za najlepszy

"ania metody strenowania wag

‘*yci eniców 
estw wynik meczu przewiduje

s0\yy p W stosunku 10:6. Wynik remi 
P°nden+i )• zdaniem sportowego kores-
d-;j_ PKm -.i    -z---- --------------

vany.

’M«ANa w

ł ‘<łi'w'am,P1Srrl‘i’ zbyt optymistycznie prze-

BOKSERSKSF.ł REPREZEN- 
Ka TACJI NIEMIEC.

fgPrtz?no,ZJ!. bnkserskim Polska—Niemcy w
!‘L W ac'.' Niemiec zasz.a nowa zmia- 

u. atjze piórkowej zamiast Schlein- 
1 siąpi Jakubowski.

^a sz|(óĴ“ instruktorów hokeja na lodzie
l ośws,h «• i ragsitjc sko rzys tać  z bogatego 
Ŝw-c- ' ..................

KOMUNIKATY,

1 Zr-itorocziic.i Olimpiady zi 
przeć hokej lw owski o 

LK',Sz.i n 'kic 5 Pewne postawy. Za-
‘ni'iiv’:.a zarazem

dla « ,ego
k lJ(,rtu 

P r ? rs dl- ' ■ }

o r g a n i z u j #  
pięk i icgo i

j,czf„..'~ ,nsiru!:tor#\v hokeja dla szkól.
'ly, P o ż

l;i: Td\j,la - draży 
. Ob

rano w  
teUi przy

ActhaV n;i prof. A rctny  sk eg o  ch cia ła  
kyj ^  J  P‘ktra na dół w indą. O tw o -  

^  drzw eizk. -od szyb u  windo.-
Ł‘h:- , : .n!e "  cfcząc PO ciemku, że w y
'w1 U.
;Tt

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E
W alka o rynki skandynawskie.

AKCJA rO LSK IEG O  PR7EM YSIU WŁÓKIENNICZEGO.

dwa kursy 
cinocjonnją-

iKiział 2—3 kan-
'■ każdego lwowskiego zakładu.

liilofl 'ków (wiek od
'. 1rn\  €
■‘tcisu t * s.v s3 bezpłatne. Wykłady z za- 
1‘J'cli, łp /‘i- przepisów i og. zasad taktycz 
■kż w .le ningi praktyczne rozpoczną się 

b zan C' ie świat Bożego Narodzenia. 
Sc°rtow Vn'a należyty nadzór i opiekę 
jdrkee",*. 1 jaka rska. Ekwipunek własny  
:>it p ,l ,,  '. Ogłoszenia przyjmuje sekreta- 
^ ‘T.ni^011'. Dii. Rutowskiego 23. I. p.) co- 

Jubiio„'vicc'z rr>nt do końca lis 
*aPYta„:-‘7 30-lc-eia Pogoni.
^irz\vi.yszerokich kol sportowi 
v,\'h;',iii. Lwowa Zarząd LKS.
"'a że ustanowiono terminy: polo- 
:nec,j|,./ , '^>3. iu-auguracia boiska i wielki 
c ?.z “nędzytiarotlowy lekkoatletyczny. 
’:-sz -hżeTw

£llrHPe;iskLli

stopada.
Na b. liczne

Pogoń

pjii. , :tc — Zldotie lw ięta  — jubile- 
ŁDi turilL^T .—-..goścuia mistrzowskich dru

•S zczę śliw y w ypadek 
2QnV pro esora un.w ersytetu
U iw 5 ),rai rano w  nowym  gmachu 
sliioi ',rsytehi przy ul. Marszałków-

gy i

/J-V';al już r,a parter, w eszła do 
yPad.ta w o tw ór szybow y i do- 

P;z Z'ia;i:‘luia nóg.
(tg,! yh°nin eć nalctży na margmesie 

.^Z R sająw go  w ypadku, że wic- 
hikż.'. Wydiągó\v w indow ych (m. in. 
i , , - *  Uniwersytecie Nowym) mo- 

Zvwać tylko do jaizdy w górę.
  o— —

^ a w y  n a p a d  p r z e d  c e r - 
r  KWIA.

c?, ^  Jagielłońsk- (Tel. wł.) W  
ty, Przed cerkwią w Milaty- 

kurkj W» Jag-, między parob-
k:.;r ; ą miłatyna przybyłymi parob- 
*o, ńo D°łhomośc:sk. pow. mościckie 
i;em St r ^ 'daka , lat 22, pchnął nD* 
le\va ti e‘ana Kukuruidze w  plecy pod 
Pół j ,  '°|T)atka. Kukurudza po upływie
^ b i s t  V zm arl* T,(> ~  Porachunki

Polski przem ysł w łókienniczy na­
potyka osiatnio na powiażną konku­
rencję w  sw ym  eksporcie na rynki 
skandynaw skie. Pow odem  tych  tru ­
dności jest w zm agająca się ekspansja 
w łókiennictw a angielskiego, które po 
spadku funta, o taz  po obniżeniu płac 
robotniczych uzyskało poważną p re ­
mię eksportow ą. Zaznaczyć należv. że 
konkurencja angielska na rynkach 
skandyjjawskich uderzyła bardzo sil­
nie nietylko- w  polski przem ysł włó­
kienniczy, ale również i w eksport

w łókiennictw a francuskiego I niemiec­
kiego. W  związku z tern w  najbliższym 
czasie podjęta zostanie przez polski 
przem ysł w łókienniczy akcja, zmie­
rzająca do wzmożenia propagandy I 
akwizycji eksportow ej na tych ryn­
kach. W  tym  celu mają być rzucone 
na rynki skandynaw skie znaczniejsze 
partje  tow arów  przystosow anych za­
rów no ro d  względem  warunków, jak 
i cen do w ym ogów  odbiorców państw 
Skandynawskich.

Bilans handlow y w  październiku.
W edług tym czasow ych danych | 

przyw óz w miesiącu październiku | 
osiągnął 173.821 to on w artości 7.3,363 
tys. zł.; w  Dorównaniu z wrześniem  
br. przyw óz w miesiącu październiku 
w ykazuje zwiększenie o  8,865 tys. zł.

W yw óz w  miesiącu październiku j 
osiągnął 1,195.820 tonn. w artości 96.361 j 
tvs. zł.; zwiększenie w yw ozu w mie-

\

Prasa wiedeńska o rokowaniach 
handlowych polsko-austriackich.

„W iener Allgemeine Ztg.‘- pisze, że 
rokow ania handlowe polsko - austriac­
kie przybierają obrót pom yślny. Ko­
misie obradow ały  w p iltek  i sobotę. 
W dniach najbliższych oczekiw ane jest 
zw ołanie pełnego posiedzenia, na kió- 
r-m  zostaną zatw ięrdaoae rezultaty 
obrad komisyjnych „W iener Allgemie- 
ne Ztg.“ na podstawie sw ych informa- 
cyj. donosi, że w łaściw ie w rokow a­
niach w ytyczne są tslalone, co do doj­
ścia do skutku trak tatu  panme po obu 
stronach optym izm . W yrażają  nadzie­
ję, że trak ta t dojdzie do skutku w cią­
gu 2 tygodni, a następnie niezwłocz­
nie wejdzie w  życie Austriacko-pol­
ski trak ta t preferencyjny będzie, zda-

Notow ania giełdowe.
Notowania lwów. giełdy zbożowei

z  d n i a  9 l i s t o p a d a

Za 100 kg. loco stacja nada­ ilotych

wania parttas 200 km. o d do
. . .

pszenica dworska 2 6 .- 25.50
pszenica zbiorowa 2 3 .- 23.50
żyto jednol. 15.— 15.50
żyto zbiorowe 1 4 .- 14.25
jęczmień browarowy 1 \ — 16.-

„ przemiałowy 11.50 1 2 .-
dworski 13.50 14.-

ow ies dworski zadeszcz. 15.25 15.75
zbiorowy 14.25 14.75

kukurudza krajowa 14.56 1 5 .-

z . j  10U k g .  l o c o  w a g o n  L w ó w  
t o w a r  p r o w e n i e n c j i  w o j . l w o w .

ciotych

a b  w s c h ó d  o d  L w o w a ud d o

pszenica dworska 2 8 .- 28.56
.  zbiorowa 25. 25.50

żyto jednolite 1 7 .- 17.50
„ zbiorowe 1 6 .- 16.20

jęczmień przemiałowy 13.75 14.25
ow ies dworski zadeszcz. 17.75 18.25
mąka pszenna luksusowa 5 0 .- 5 1 .-
mąka pszenna 50% 49.— 49 56
mąka pszenna 60% 46. 47.-
mąka żytnia 30.50 31. -
mąka żytnia 650/° 2 9 .- 29.50
mąka żytnia sitkowa lr;.— 1 7 .-
otręby żytnie 7 . - 7.50
otręby pszenne

* * *

9.— 9.50

Poza egzekutywnem kupnem pszenicy, 
zastó] w obrotach.

Żyto, z powodu braku popytu, zniżkuje 
w  cenie.

W innych artyKulacii sytuacja oez zmia­
ny. Tendencja naogól utrzymana.

Usposobienie spokojne.

siącu październiku w porów laniu z 
wrześniem  osiągnęło 8.961 ty s. zł.

Saldo dodatnie za miesiąc paździer­
nik wynosi więc 22.998 tys. zł.

O ile nadw yżka w yw ozu nad p rzy ­
wozem w  miesiącu październiku w 
stosunku do miesiąca w rześnia nie 
w ykazuje w ydatniejszej różnicy  pod­
kreślić należy, zw iększenie sic obro ­
tów- o 10 proc.

uiom kół poinformowanych m iarodaj­
ny dla układów  preferencyjnych z hi- 
nemi państwam i. Bezsporny przebieg 
rokowań z Polska tłum aczy się szcze- 
gótowem i pracam i, dokonanemi przez 
oba komitetu dla studiów. Jako kieru­
jąca zasadę przy jęły  obie strony sta ­
nowisko. iż nie ograniczenie obrotów 
handlowych w yrów na bilans handlo­
w y, lecz dalsza ich ekspansja. Specjal­
nie" w  odniesieniu do austriackiego 
eksportu Przem ysłow ego mają być 
stw orzone dalsze możliwości na rynku 
polskim, w zamian za co Polska o trz y ­
ma nicuszczuplony kontyngent dowo­
zu nierogacizny i w ę g li do Austrji,

Z LWOWSKIEJ GIEŁuY PIENIĘŻNEJ.
Lwów, dnia 9 listopada.

Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.89%.
W transakcjach międzybankowych ncto- 

watn : N. Jork 8.9110—O.9140. Londyn 29.45 
29.55, Zurych 171 80— 172. Praga 26.38— 
26.43, Wiedeń 103—107. Berlin 211.25— 
211-60, Paryż 34.98—35.03. Ruch slaby.

Na giełdzie akcyjnej zainteresowanie 
małe.

Żądano za: dolarówkf 50, pożyczkę ślą­
ską 33.50.

Usposobienie wyczekujące.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
{Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 listopada- (G)
Dew izy (transakcje):

belgja 124.05, Holandja 358.60, Lon­
dyn  29.50, Nowy Jork  kabe! 8.918, 
P ary ż  35, P rag a  26.41, Szw ajcarja 
171.90.

O broty  nieco w ieksze. Tendencja 
przew ażnie utrzym ana. Banknoty do­
larow e 8.90. Rubel zło ty  4.60‘75. Gram 
czystego zło ta  5.9244. W obrotach 
m iędzybankowych dew iza na Berlin 
211.35. Marł?i memieckie banknoty w  
obrotach p ryw atnych  211.25. Funt 
szterlirg  w obrotach pryw . 29.50.

P ap iery  p ro cen to w e:
3 prc. pożyczka budow lana 38.23, 

4 prc. państw , poż. premj. -dolarowa 
49-50—49,80, 4 i pół prc. listy zast. 
ziemskie 38, 5 prc. poż. konw ersyjna 
40.25, 6 prc. poż. dolarow a 56.50—
56.75, 7 prc. poż. stabilizacyjna 55.50— 
56.56—56.13, 7 prc. listy zast. BGK
83-25, 7 prc. obligacje' BGK 83.25,
7 prc. listy Banku Rolnego 83.25,

7 prc. listy zast. ziemsk. -dolarowe 
56.50 (w  prc.), 8 prc. listy zast. BGK 
94 (161.68). 8 prc. obligacje BGK 94 
(161.68), 8 prc. listy zast. Banku R ol­
nego 94 (161-68). Bank Polski 85.75— 
88, Lilpop 13—13.25. Starachow ice 8 .

Dla pożyczek państwowych, Tstów 
zastaw nych j nkcyj tendencja moc­
niejsza.

Program  radjow y.
Czwartek, 10 listopada

Lwów-'. (381) Godz. 11‘4U: Codzic-nny
Przegląd Prasy Polskie;. 11'50: Komunikat 
meteor, Gl. Wojsk. Stacji Meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11'5S: Retransmisja
sygnału czasu z Obserwatorium Astrono­
micznego w W arszawie, hejnału z W itż\
Mariackiej w Krakowie. Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący. 12'lP: Muzyk,! 
z płyt gramofonowych. 12‘.30: Urz. kom
Państw, lnstyt. Meteor. 12'35: V. PorancK 
sakolny z Eilńarmonji Wfcrsz. 14—15‘4U. 
Ptzerw a. 15'4U: Komunikat gospodarczy.
15*50: Muzyka z płyt gramofonowych. 10: 
Audycja „Błękitnych'1 — Akcja ..Radj i 
dzieciom". 10*15: Lekcia jy/yku iraucuskie- 
go (kurs średnd. Lektor p. Lucien Roąui- 
gny. 10'30: Muzyka z p ltt gramoionowyeh. 
16‘4U: „Kwestia naprawy ustroju w X \ Ili.
w. i upadek Państwa Polskiego", wygi. dr. 
Stanisław Zakrzewski. 17: Muzyka z ptyt 
i „Silva reniin**. 17*40: Trans. z. Warsza­
wy. „Ty dzień rolniczą a spólazielczość rol­
nicza", w ygi. p. E. Rudziński. 17'55: Od­
czytanie programu na dzień następny. 
18: Koncert popołudniowy. Muzyka polska. 
18*50: Pogadanka literacka p. Id y W ie-
niewskiei. 19'05: Rozmaitości i płyty gra- 
moionowe. 19'20: Komunikat rolniczy Mi­
nisterstwa Ro!:ritcivfa i Reiorm Rolnych. 
19'30: Trans, z W arszawy. Kwadrans lite­
racki. 19*45: Prasowy-* Dziennik Radiowy. 
20: Trans, z Y\ ar. zav ' , Muzyka lekka w  
w yk.B rkięslry  P. R. pod dyr. Stanisława 
N wrota. Zuzanna Karin (sopr. i Ludwik 
Urstein takompi. V przerwie trans, z War­
szawy, Wiadomości sportowe, i dod. do 
Prasow -go Dziennika Radiowego. 2P30: 
'I tans. /. W arszawy. Słuchowisko „Niebo- 
ska komedia". 23: Trans, z W arszawy. Ko­
munikaty. 23‘05—2i: Trans, z Warszawy. 
Muzyka taneczna.

Piątek, 11 listopada.
Lwów. (3d!). Godz. 11*40: Codzienny 

Przegląd Prasy Polskiej. I l ‘ą0: Komunikat 
meteor. Gl. Wojsk. St. Meteor, komuni­
kacji lotnicze!. 11‘ófi: Retransmisja sygnału 
e/.asu ./ Obserw--a.torjum Astronom, w W ar- 
! z twie heiiiału z Wieży Mariackiej w Kra­
kowi.-. Odczytaijic programu na dzień bie­
żący. 12*6): Muzyka z płyt gramofono­
wych. 12*55: Ur/. kom. Państw. Instytutu 
Meteor. 13: Transmisja- z W arszawy z  pla­
cu U.iyi lubelskiej, uroczystości odsłonięcia 
pomnika ku czci poległ, lotników. 15*40: 
Komunikat gospodarczy, 15*50: Lwowska. 
Liga morska i kolonialna. 16: Trans, z 
W arszawy. Odczyt. 16*15: Lekcjai języka 
angielskiego. 16*30: Muzyka z płyt i „Sil- 
va Rerum**. 16*40; Przemówienie p. t.: 
..U -ty Listopada**, w ygi. gen. Edward 
Rydz - Śmigły. 17 Koncert z płyt gramo­
fonowych. 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans, z W arszawy, 
Muzyka lekka z dancingu „Adria“. orkie­
stra pod kier. Freda M elodysty. 18*45: 
Rozmaitości. 19: Audvc.ia z okazji 11. Li­
stopada. Przemówienie prof. Zygmunta 
Reissa. Chór Zw. Legionistów pod dy ■ 
p. Kinalskiego. „Muza piosenki Legiono­
wej'* Wiktora Budzyńskiego, w  wykonaniu 
zespołu radiow ego. 19*30: Transm. z War­
szawy. Felieton p. Stanisława Poraia: „Po- 
kojowość Rzpli-tej królewskiej.**. 19 45: 
Prasowy Dziennik radjowy. Godz. 20; 
Trans, z Krakowra. Pogadanka muzyczna. 
20*15: Trans, z W arszawy. Koncert symi. 
i  Filharmonii Warsz. W przerwie: Kwa­
drans poetycki ..Poezja 11 Listopada, w ygi. 
p Zygmunt Kisielewski. Wykonaiwcy: or­
kiestra filharm. pod dyr. Grzegorza Fitel­
berga i Karol Szymanowski (fortep.j. 22*40: 
Wiadomości sportowa. 22*45: Dod. do Pra­
sowego Dziennika Radjowcgo. 22*50: 
Przerwa 22*55: Komunikaty. 23—24: Mu­
zyka taneczna.

MEMORJAL ZWIĄZKU ZAWODO- 
WEGO ARCHI! EKTÓW I DUDOWNI 
CZYCH WE LWOWIE W SPRAWIE 

KREDYTU HIPOTECZNEGO.
Zw;ią2ek Zaw odow y Architektów i 

Budowniczych we Lw ow ie w.niótł 
m em oriał do Prezydium  R ady Mini­
strów  i m inirterstw  gospodarczych, a 
także ao  Prezydium  m. Lw ow a w 
spraw ie resty tuow ania daw nych form 
długoletniego kredytu  hipotecznego.

Architekci \ budow niczow ie m. Lwo 
w a, posiadając w  swem ręku najczul­
szy instrum ent idla spraw dzenia sy tu ­
acji w  związku z bezrobociem, zw ra­
cają uwagę na konieczność prow adze­
nia budowli mieszkaniowych na zasa­
dach taniego kredytu, małego ooro- 
centow ania w raz  z  am ortyzacją, k tó­
ra  powinna w ynosić najmniej 36 lat.



10 Nr. z dnia 11 Hs opada 1932.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 5001/31/8. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 grudnia 1932. godzina 9 rano odbędzie 
się w podpisanym Sądzie, biuro 51, licyta­
cja realności whl. 1486. 1630 i 1631 gminy 
Jagielnica stara. Ce.na szacunkowa 4.010 
zl., 4.183 zł. i 900 zł. Najniższa oferta 
2.674 zł., 2.789 zł. i 600 zł. Warunki do 
przejrzenia w  Sadzie.

Sąd Grodzki Oddział V.
Czortków, 17 października 1932. 6297

E. 740.32. Edykt licytacyjny. Dnia 14 gru­
dnia 1932, godzina 10 rano. odbędzie się 
w  tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczna licytacje a) 2/8 whl. 477. b) 1'5 
485. c) l‘/5 199, d) 1/5 76. e) 1/4 i 1'20 233, 
f) 1/4 i 120 whl. 357 gminy Hanaczówika. 
Wartość szacunkowa wynosi ad a) 600 zł., 
b) 20 zł., c) 345 zł. 40 gr., d) 40 zł., e) 45 
zł., i) 227 zł. 10 gr. Najniższa oferta ad 
a) 400 zł„ b) 14 zł., c) 230 zł. 26 gr., 
cl) 27 zł., e) 30 zł., f) 152 zł., poniżej tych 
kwot sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Do 
realności whl. 477 należą przynależności 
dom i stajnia ocenione na 262 zł. 50 gr., 
warunki licytacyjne przeglądnąć można 
w tut. Sądzie, biuro Nr. 7. 6298

Sąd Grodzki, Oddział I. 
Gliniany, dnia 12 października 1932.

L. cz. XIII. E. 9294/30. Edykt licytacyjny, 
wniosek Banku Związku Spółek Zarob­

kowych S. A. Oddział w  Krakowie, jako 
etrony egzekwującej odbędzie się dnia 12 
grudnia 1932, o godz. 13-tej po południu, 
W biurze Nr. 48, II. p., licytacja 29/32 czę- 
iflc> realności położonej przy ul. Długiej
1. 36, stanowiącej parc. bud. z murowanym 
budynkiem frontowym jednopiętrowym i 
tylnym parterowym. W artość szacunkowa 
72.120 zł. Najniższa ofsrta 36.070 zł. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 26 lipca 1932. 6299

E. 1345/3?. Edykt licytacyjny. Dnia 15 li­
stopada 1932, o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w  podpisanym Sadzie, biuro 
Nr. 4, licytacja realności whl. 49, 1/4 czę­
ści whl. 96, L l8  części whl. 97 i połowa 
whl. 98 gminy Potęba. W artość szacunko­
wa 3.037 zł. 92 gr. Najniższa ofertą 1 195 
zł. 26 gr. 6300

Sąd Grodzki.
Myślenice, dnia 22 września 1932.

L. cz. E. 901/31. Edykt licytacyjny. Stro­
na zobowiązana Pawio Lapczyński i tow. 
na wniosek strony egzekwującej Maksa 
Kornsie/ina odbędzie się w  Sądzie tut. dnia 
6 grudnia 1932 godz. 10, biuro Nr. 2, licy­
tacja następujących realności: 1) połowa
wRL 46u gm. Sadzawki, składająca się z pb. 
100,1 i pgr. 94/1, wartość szacunkowa 550 
zj. Najniższa oferta 425 zi 2) 3/24 części 
whl. 57, ,gm. Sadzawki, składająca się z pgr 
267/1, 267/2, 558. 559, 5uÓ, wartość szacun­
kowa 800 zł. Najniższa ołerta 533 zł. 3) 
whl. 115. gm. Sadzawki, składająca się z  
pb. 111 pgr. 9/2, 233/H 254 1. 255. 256,
w artość szacunkowa 3.700 zl. Najniższa o - 
ferta 2150 zł. 4) 1/7 z 3/8 części whl. 20, 
gm. Sad.zav.Li, składająca się z pb. 114 
pgr. 44/2, 533/1, wartość szacunkowa 85 zł. 
Najniższa oferta 72 zł.

Poniżej naijniższej oferty sprzedaż nie 
•astąpł. 6310

Sad grodzki. 
Grzymałów, 19 października 1932.

E. 286/32. Dnia 5 grudnia lv32 sprzeda­
ną zostanie połowa lwi,. 883 Tmtny Posa­
da dolna oceniona na 4262 zł. 12 gr. Naj­
niższa oferta poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 2176 zl. 40 gr. 6311

Sąd giodzki.
Rymanów, dnia 5 października 1932.

Edykt E. 5238/31. Dnia 13/12 1932 o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w  
podpisanym sądzie licytacja nieruchomości 
gminy kat. Pałahicze położona składająca 
się z parceli grunt. lk. 2138/1 zobowiąza­
nego Piotra MelLnyszyna własna, oszaco­
wana na 500 zł., której najniższa oferta 
wynosi 333 zł. 32 gr., poniżej tej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Prawa któreby stały  
na przeszkodzie sprzedaży powyższej nieru­
chomości należy zgłosić w  sądzie najdalej 
przed terminem licytacyjnym. 6312

Sąd grodzki, Tłumacz.

Edykt E. 3689/1. Dnia 13/12 1932, o  go­
dzinie 9 przed południem odbędzie się w  
podpisanym sądzie licytacja nieruchomości 
gminy kat. O leszów położona, składająca 
się z parceli gr. 662 własna Dmytra Boj- 
czuka, oszacowana aa 500 zł., której naj­
niższa oferta wynosi 333 zł. 34 gr., poniżej 
tej oferty sprzedaż nie nastąpi. Prawa, 
któreby stały na przeszkodzie sprzedaży 
powyższej nieruchomości należy zgłosić 
w  sądzie najdalej przed terminem licyta­
cyjnym. 6313

Sąd grodzki. Tłumacz.

Edykt E. 3038:29. Dnia 13 grudnia 1932 
o godzinie 11.30 rano odbędzie się w pod­
pisanym Sądzie licytacja nieruchomości 
w  gminie kat. Petrysów  położona, składa­
jąca się z parceli bud. 283 wraz z chatą 
walącą się i narc. gr. 172/2 i 1905/3 zob. 
Oleksy Szaszka własna, oszacowana na 
1000 zł., której najniższa oferta wynosi 666 
zł. 66 gr., poniżej tej oierty sprzedaż nie 
nastąpi. — Prawa któreby stały na prze­
szkodzie sprzedaży powyższej nierucho­
mości należy zgłosić w  podpisanym sądzie 
najdalej przed tcrnr..em licytacyjnym.

Sąd grodzki. Tłumacz. 6314

Edykt E. 2046/30. Dnia 13/12 1932 o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie się w  
podpisanym sądzie licytacja ■nieruchomo­
ść* gminy kat. Jezierzany położona, skła­
dająca się i  parcel gr. 4279/1, 4280/2, 4281, 
4282, Stanisława i Dominiceli, małżonków  
Hubert własna, oszacowana na 500 zł., któ 
rej najniższa oferta wynosi 333 zł. 33 gr., 
poniżej tej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Prawa, któreby stały na przeszkodzie 
sprzedaży powyższej nieruchomości należy 
zgłosić w  sądzie najdalej przed terminem 
licytacyjnym. 6315

Sąd grodzki. Tłumacz.

Edykt E. 742/31. Dnia 12/12 1932. o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie się 
w  podpisanym sądzie licytacja nierucho­
mości gminy kat. Olesza położona, składa­
jąca się z parceli bud. 958/1 wraz z bu­
dynkami i przynależnościami, pgr. 1334/2, 
1331/1, 1322 własna Michała Zasadniuka 
Piotra, oszacowana na 1850 zł. której naj 
niższa oferta wynosi 1233 zł., poniżej tej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Prawa, które­
by stały na przeszkodzie sprzedaży pow yż 
szej nieruchomości należy zgłosić w  sądzie 
najdalej przed terminem licytacyjnym.

Sąd grodzki, Tłumacz. 6316

Edykt E. 3541/31. Dnia 12/12 1932 o go­
dzinie 9 przed południem odbędzie się w  
podpisanym sądzie licytacja nieruchomości 
gminy kat. Ostrynia położona, składająca 
się z parceli grunt. 2170 wraz z budyn­
kami i przynależnościami w 6/22 częściach 
Sbmamia Kałyniaka własna, oszacowana na 
1835 zł., której najniższa oferta wynosi 
1223 zł. 33 gr., poniżej tej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Prawa któreby stały  na prze­
szkodzie sprzedaży powyższej nierucho­
mości, należy zgłosić w  sądzie najdalej 
przed terminem licytacyjnym. 6317

Sąd grodzki. Tłumacz,

UPADŁOŚCI.

S. 40/30/44. Konkurs do majątku Kryda- 
tarjuszy, Natana i Róży Akselradów, kup­
ców  w e Lwowie, ul. Bogdanówka 1, 
otwarty tus. uchwałą z 19 grudnia 1939. 
zostaje za zgoda wszystkich wierzycieli 
w  myśl § 167 o. k. i z braku pokrycia ko­
sztów postępowania w  myśl § 166, ustęp
2. o. k. zniesiony. 62-95

Sąd pkręgow y.
Lwów , 22 czerwca 1931.

Sa  88/32/15. W sprawie ugodowej Ko- 
hosa Fuchsa, znanego Pulwera we Lwo­
wie, gmach Skarbka 11. odracza się audien­
cję ugodową na dzień 24 listopada 1932, 
godzina 11, sala 16, tut. Sądu. 6293

Sąd Okręgowy 
Lwów, 4 października 1932.

Sa 87/32/64. W sprawie postępowania’ 
ugodowego do majątku Stanisława Henry­
ka Hiissa i Pepi Lei Htiss w e Lwowie, od­
racza się audiencję ugodową na dzień 29 
listopada 1932, godzina 10. sala 16.

Sąd Okręgowy 
Lwów, 26 października 1932. 6294

S. 8L31/61. Uchwała. W postępowaniu 
kontoirsowem do majątku dłużnika Miko­
łaja Gryszczuka, gospodarza w Sniatynie 
w yznacza się pierwsze zgromadzenie w ie­
rzycieli oraz audiencję do rozpoznania 
zgłoszonych i do dnia audiencji zgłosić się 
mających pretensyi na dzień 15 listopada 
1932, godz. 10, Sala 38. W ierzyciele winni 
przynieść dokumenta dla uwiarygodnienia 
ich pretensji, służące. 6306

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, dnia 20 października 1932.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.

T. 39/32 Nazary Myśków, syn Iwana 
z  Czabarówki, wyjechał do Ameryki i 
tam miał umrzeć w roku 1913. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić) o zaginio­
nym Sąd lub kuratora Dra Halstucha, adw. 
w  Czortkowie do dnia 31 października 1933.

Sąd Okręgowy 
Czortków, 10 października 1932. 6301

T. 52/32. Hryńko C zcw  onogrodzki, syn 
lana z Strzałkowiec, żołnierz hyłej arnv: 
*s£L _ ukraińskiej, zaginął bez wieści. 

^  ydaje się ogólne wezwanie po u iadomić 
r. zaginionym bąd lub kuratora Brenholza, 
adw. w Czortkowie do dnia 31 marca 1933.

Sad Okręgowy.
Czortków, dnia 5 grudnia 1932. 6302

T. 5g/32. Mikołaj Bukaty, syn Grzegorza 
z Zalesia, wyemigrował w  roku 1913 do 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginio­
nym Sąd lub kuratora Dra Reichsteina, 
adw. w Czortkowie do dnia 15 września 
1933. 6303

Sąd Okręgowy. 
Czortków, dnia 15 lipca 1932.

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, 19 października 1932.

FIRMY

Sąd okręgowy W ydział I. 
W adowice, dnia 17 września 1932. 6257

Firm. 217/32. Zmiany dotyczące firmy 
Spółki już wpisanej. Do rejestru handlo­
wego Oddział A I. strona 124 przy firmie 
Plutzar et Briill .,w likwidacji" z siedzibą 
w  Mikuszcwicach, wpisano dnia 27 w rze­
śnia 1932 następujące zmiany. Zamianowa­
no nadto piątego likwidatora w osobie 
Alfreda Feuersleina przemysłowca w B iel­
sku, ul. Piłsudskiego 4. 6258

Sąd Okręgowy. W ydział I. 
W adowice, dnia 27 września 1932.

II. Firm. 1446/32. A. IV. 162. Do ts. reje­
stru handlowego, od lzia ł „A“ przy firmie: 
„Bracia Bannet“ W ytwórnia win owoco­
w ych i deserowych w Krakowie wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 29 września 1932. 
W ykreśla się z ts. rejestru handlowego 
firmę: „Bracia Bannet", Wytwórnia win 
ow ocow ych i deserowych w  Krakowie. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 27. 
września 1932 6283

Sąd Okręgowy, W ydział II, handlowy 
Kraków. 28 września 1932.

L. cz. II. Firm. 1348/32. A. III. 11. Do ts. 
rejestru handlowego oddział „A“ przy fir­
mie „Rubin Pei Iherger" v  Klaśnie wpisa­
no dodatkowo: Dzień wpisu: 4 września
1932. Jawny spólnik Rubin Perlberger 
zmarł, w  jego miejsce przystąpiła do spół­
ki Róża Perlberger. Jawny spólnik Jakób 
Perlberger zmarł. Wpisano na podstawie 
zgłoszenia z dnia 29 sierpnia 1932. 6284

Sąd Okręgowy. W ydział II. handlowy 
Kraków, dnia 3 września 1932.

L. cz. II. Firm. 1442/32. C. VII. 97. Do ts. 
rejestru handlowego, oddział „C“ w pisano: 
Dzień wpisu: 3 października 1932 r. Spół­
ka z ograniczona odpowiedzialności? po 
myśli ustawy z dnia 6 marca 1906. L. 58. 
Dz. p. p. oparta na kontrakcie spółki z da­
ty Kraków, dnia 23 września 1932 r. 
L. Rep. 44.819. Brzmienie firmy: „Globus1* 
„Dom Towarowy Jednolitych cen1-, Spółka 
z ograniczona odpowiedzialnością w  Kra­
kowie. Siedziba: Kraków. Przedmiotem
przedsiębiorstwa jest: Detaliczna sprzedaż 
towarów galanteryjnych, toaletowych ko­
smetycznych. wyrobów kuchennych, w y­
robów skórzanych, trykoiarskich, bielizny 
oraz wyrobów tytoniowych, a nadto pro­
wadzenie cukier.ii bez wyszynku trunków. 
Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł. i zo­
stał w  całości przez spótników wpłacony. 
Zarząd spółki składa się z dwóch zawia­
dowców. Zawiadowcami ustanowiono: 
Leona Geldzahlera i Dinę Geldzahler, obo­
je zam. w Krakowie, ul. Krowoderska 1. 6. 
Podpis Firmy następuje w ten sposób, że 
pod wydrukowanem, wy ciśniętem stampi- 
lją lub przez kogokolwiek wypisaaem

| brzmieniem firmy, którykolwiek z 
. dowców położy swój podpis lub też 
I z zawiadowców łącznie z prokurzystą, 

ile prokurzysta dla spółki ustanowiony ‘f  
  ^  ' ------  - — »l. ; _ meogr?®

T. 17/32. Jurko (Georgius) Łanowy, syn 
Iwana i Paraski, urodzony 6 kwietnia 1880 
roku, w' Werbiążu niżnym, wyjechał 1910 
lub 1911 roku na roboty do Rosji i tam 
miał umrzeć. Uprasza się o podanie wiado­
mości o nim. 6304

T. 54/32. Iwan Bodurowicz, Hryhora 1 
Heleny, urodzony 27 września 1876 roku w  
Tekuczy, powiat Jabłonów. jako uczestniK 
wojny światowej, zaginął. W zywa się o  u- 
dzwdariie wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, dnia 27 września 1932. 6305

Firm. 214/32. Zmiany dotyczące firmy 
iuż wpisanej.. Do rejestru handlowego Od­
dział A, strona 2 !, przy fiimie Emanuel 
Rost. z siedzibą w Białej, wpisano dnia 10 
października 1932, następujące zmiany: 
Prokura Hugona R óssltia  zgasła i zostaje 
wykreś'ona. Udzielono Prokury kolektyw­
nej p. Jerzemu Boguschowi budownicze­
mu w Białej, który firmę spółki trodpisy- 
wał będzie w  ten sposób, że pod jej w y- 
pisanem lub wyciśmiętem brzmieniem u- 
raieści swój własnoręczny Podpis z dodat­
kiem wskazującym prokurę, bądź łącznie 
z Emanuelem Rostem, bądź łącznie z Ber­
nardem Rustem.

Sąd Okręgowy Wydz. I. 6256 
W adowice, dnia 10 października 1932.

Firm 171/32. W ykreślenie Stow arzysze­
nia. Dnia 17 września 1932 wykreślono 
w rejestrze stowa-zyszeń Tom 1. strona 
180 firmę pod nazyvą „Komercjalny Zwią­
zek Kredytowy Stowarzy szenia Zarejestro­
wane z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Oświęcimiu w likwidacji" po skończonej 
likwidacji.

stanie. Czas trwania spółki — n ieo g . 
czony. Przepisy o likwidacji zawarte w 
stępie art. 15 i 16 kontraktu spółki. Wł* 
no na podstawie zgłoszenia z dnia 26 
śnią 1932 r. i kontraktu spółki Z -jj 
23 września 1932 r.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowi 
Kraków, dnia 1 października 1932.

II. FirtJJ. 1455/32. A. I. 122. Do ts. reje*
iirmgstru handlowego. Oddział „A“ przy - - o .  

„Austrjacki Przem yśl Linoleum i Ce1* *  
Leopold BlunT w  Krakowie. Rynek GJ0»,
iny 10, wpisano dodatKOwp: Dzień
28 września 1932. Zmieniono b r z m i e ™ e 
my na: „Przemysł Linoleum. BeoP
Bium , w  Krakowie. Wpisano na pod5

ly32-wie podania z dnia 27 września 
Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy 
Kraków, dnia 28. września 1932. ^

DOL. cz. II. Firm. 1142/32. C. V. 3 <2. -
ts. rejestru handlowego, Oddział „L KL-
firmie T ow arzystw o ]V^etalurgiczne.
7. ntrr nHnnw xu  xvnisatlO
kowu (rubryka 9) Dzień wpisu:
z ogr. odpow. w  Krakowie wpisano

en wpi»u: 1-J*T  
<ortersnit 
stawie :

z dnia 30 czerwca 19,32.

1932. Prokura Juliana Rortersmanna --.j 
sła. Wpisano na podstawie zs tj2&1

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlo"^ 
Kraków, dnia 30 czerwca 1932

DO
L. cz. II. Firm. 1194/32. A. III. 146- 

ts. rejestru handlowego oddział „A . 
firmie „M. Jawornicki" wpisano d°*. cł. 
w o . Dzień wpisu: 30 lipca 1932. pLujer. 
nym właścicielem firmy jest Józet f^ y t f l
zam. yv Krakowie przy Ry nku Ole - o .  
I. 39;40, który w ten sposób firmę P i ­
syw ać będzie, że pod w yciśn iętetm  *
di ukowanem lub wypi,sanem brztnien 
firmy umieści swój podpis. Wpis3110 
podstawie podań z dnia 9 lipca 1932.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlfŵ _
Kraków, dnia 29 lipca 1932.

L. cz. II. Firm. 1235/32. C. VI. 475. &  
ts. rejestru handlowego oddział „C" V  
firmie ,,Worek" Fabryka worków  
wych, Spółka z ogr. odp. w  Ciężkowic3*, 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 2 sjl 
nia .1932. Dotychczasowego zarządcę fKj 
Eryka. Bartela odwołano. Kontrakt sP<8
z daty Bielsko, dnia 5 lutego 192̂ 9 L^yjj 
40.279 zamieniono w  ustępach I. IV. A 

:i XIX. Wpisano na podstawie zgłostj,^i l d W l b
z 20 lipca 19.31 i protokołu Walnego Z&gS
madzenia z 13 czerwca 1932.

Sąd Okręgowy. Wydział II. ltandloW>’l  
Kraków, dnia 1 sierpnia 1932.

L, cz. II. Firn* 1241/32 B. II. 215. D0{£  
rejestru handlowego oddział „B" p r z y j ­
mie Towarzystwo Eksploatacji kamieP^Ly
mów'. Spółka Akcyjna v. Krakowie włJU  
no dodatkowo: Dzień wpisu: 28 lipca I5*-I- -_______ .
Udzielono prokury iuż. Janowi Rolle, 
mieszkaicimt w Krakowie przy ul. Bas2 . 
wej 1. 10 i Janinie Łozińskiej, urzędnlC2jj|, 
Spółki zamieszkałej w Krakowie przY 
Batorego 1. 1. Wpisano na podstawie P 
dania z 21 lipca 1932 i protokołu z 
dzenia Rady Nadzorczej z dnia ^
lipca 1932.

Sąd Okręgowy. W ydział II. liaudlowY 
Kraków, dnia 27 lipca 1932.

ROZrAAITE
E<hkl:Liczba czynności: I. CWY 13/31. 1'u-’ ze 

Strona powodowa Andrzej Orencrak
Stańkowej wniosła skargę przeciw strfi
nie pozwanej Józefowi Kokolusowi
C lo A l ,  :............................. ........... • __i - i    A*Stańkowej. ostatnio zamieszkałemu w 
gentynie o 132 doi. 21 cent. zp:i. Audjen 1
do ustnej rozprawy zo sta ła  W Tznaczc i 
na 7 listopada ly32, godz. 10 przed P 
w tym Sądzie, biuro Nr. 5. P o n iew a ż  n11 
sce pobytu strony p ozw an ej jest nieżna'- ■ 
ustanawia się Dra J. Pietrzkiewiozu. ‘ 
w' Sanoku kuratorem, który ją będzie 2,r 
s tę p o w a ł na jej koszt i niebezpieczeń'' j 
aotąd , dopóki ona sam a się  nie sta" 
nie ustanowi p ełnom ocnika.

Sąd Okręgowy, Wydział I
Sanok, dnia 5 października 1932 6J0S

ZGUBIONE DOKUMENTY.
Unieważniam zgubiony Indeks Uni"’ef, 

sytetu J. K. Nr. 5928 na nazwisko Rotnua 
Skobejko. ^ 9

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portjeiP
brokaty, narzuty, pościel za bezcen. 
Wytwórnia Frełlicha — Lwów Syks:na 
ska I. 21. 631,

P r z y  K a t e d r z e  O r m i a ń i K i e ł
u rz ą d z o n o  n o w o cześn ie  5t8t

KADI I f F  p r z e o p o g r z e b o w a
ITMr LIWIf Ceny niskie. Informacje na 
miejscu (ul. Skarbkowska parter) Tel.96-0*

Odpowiedzialny redaktor; JuUan Bernadluk. Z drukarni „Słowa Polsk!ezow> Lwów uL ZImorowIcza


